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Wielkie Pomorze 


Już za niespełna dwa miesiące, bo w 
dniu 1 kwietnia br. województwo pomor- 
skie rozszerzy swoje granice: Drugi obok 


Pod tym względem starostwo krajo- 
we pomorskie, będące takim właśnie te- 
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OBJAŚNIENIE: 


mmm: GRANICA PAŃSTWA 

OBECNA GRANICA WOJEWÓDZTWA 

GRANICA OBSZARU |.P.H. W GDYNI 

—— GRANICA POWIATÓW 

essee, GRANICA WOJEWÓDZTWA I OBSZARU... 
OKRĘGU IZBY PRZEMYSŁOWO -HANDLO-" 
WEJ W GDYNI - Z DNIEM 1-1IV-19358R. 


Śląska. najcenniejzy «klejnot odrodzonej |miało środki stosunkowo ograniczone. a 
Rzeczypospolitej Pomorze wej-|w każdym razie znacznie mniejsze, niż 
dzie tym samym w nowy etap swego roz- 'to z uwagi na usytuowanie geopolitycz- 

woju. Ziemia pomorska jest pomostem, |ne Pomorza wynosić powinno. 
łączącym Polskę z morzem. a przez nie 
* z całym światem. Wiemy wszyscy jak 
wielkie jest jej znaczenie, To też na nią 
przede wszystkim powinna być zwrócona 
uwaga czynników decydujących, winna | 
ona mieć takie naturalne warunki roz- 
wojowe, by w oparciu o nie mogła nale- 

życie spełniać swoje zadanie. 
| 


Tymczasem dotychczasowe wojewódz 
two pomorskie w obecnych swoich grani- 
cach, było jednym z najmniejszych wo- 
jewództw w Polsce. Zajmowało ono ob- 
szar 16.386 kilometrów kwadratowych i 
liczyło 1.086.000 mieszkańców. Nie bio- 
rąc pod uwagę Śląska i stołecznego mia- 
sta Warszawy, tworzącego — jak wiado- 
mo — odrębne województwo grodzkie, 
pod względem obszaru województwo po- 
morskie zajmowało przedostatnie miej- 
sce wśród innych województw Państwa; 
nieco mniejsze od niego było tylko wo- 
jedództwo tarnopolskie (16.332 km kw.) 
Jeśli zaś chodzi o liczbę mieszkańców, 
to liczy ich mniej od Pomorza tylko wo- 
jewództwo nowogrodzkie (1.057.000). 


Od obszaru i liczby mieszkańców zale- 
ży bogactwo danego województwa. Bud- | 


żyty związków samorządowych są tem BUKARESZT. Od dawna 


Wąbrzeźna, sobota dnia 19 lutego 


Obecnie obszar województwa pomor- 
skiego powiększa się o 8 powiatów w 2 


rytorialnym związkiem samorządowym średnich województw: poznańskiego i| 


MAPA 


W JEGO OBECNYCH 
IPRZYSZŁYCH GRANICACH 
L~, ORAZ OBSZAR OKRĘGU 


IZBY 


4 PRZEMYSŁOWO -HANDLOWEJ 
W GDYNI 


warszawskiego. Są to powiaty bydgoski, 
wyrzyski. szubiński, inowrocławski nie- 
szawski, włocławski, lipnowski i rypiń- 
ski. Do tego dochodzi jeszcze niewielki 


z wizytą do. Polski 


Mirna Cristea w Polsce, który miał rewi- 
|zytować głowę polskiej Cerkwi prawo- 
„sławnej, metropolitę Dionizego. 

Mimo, iż patriarcha 


|to prawdopodobnie w maju. Patriarcha 
| Miron bawiłby więc w Polsce w podwój- 
|nym charakterze — jako głowa Kościoła 
|rumuńskiego i jako szef rządu Rumuń- 
| skiego. 

Poseł R. P. Arciszewski przyjęty zo- 
stał w poniedziałek na audiencji przez 
| premiera Mirona. 

Jest to pierwsza audiencja dyploma- 
|tyczna u nowego premiera 


W 0 w AW PA ARIA 


B. starosta Czarnocki w szpitalu 
więziennym. 
| WEJHEROWO. Były starosta Czar- 


|nocki, który przebywa w więzieniu wej- 


został obecnie 
|premierem, wizyta dojdzie do skutku il 
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skrawek powiatu mogileńskiego, odcho- 
dzi zaś od województwa pomorskiego do 
województwa warszawskiego najbardziej 
na wchód wysunięty powiat działdow- 
ski. 

Obszar przyłączony obecnie do Pomo- 
rza zamieszkuje 835.000 mieszkańców. 

Razem więc województwo pomorskie 
w swoich nowych granicach, albo t. zw. 
Wielkie Pomorze, obejmuje obszar 
25.037 km kw. i liczyć będzie 1.887.000 
mieszkańców: 

A więc pod względem terytorialnym 
powiększy się o 52,8 procent oraz pod 
względem liczby mieszkańców o 73,7 
procent. 
| Jeśli jednak chodzi o gospodarcze 
wzmocnienie Pomorza, to wyraża się 0- 
no liczbami znacznie większymi. Przy- 
łączone powiaty są bogatymi powiatami 
rolniczymi. Poza tym Pomorze uzyskuje 
dwa duże ośrodki przemysłowe: Byd- 
goszcz i Włocławek. 

Liczba firm handlowych i przemysło- 
wych, wykupujących w urzędach skar- 
|bowych t. zw. świadectwa przemysłowe. 
obecnie na Pomorzu podwoi się. Rów- 
|nież poważnie wzrośnie liczba płatników 
podatku gruntowego. 

W związku z tym środki budżetowe 

związków samorządowych według prowi- 
,zorycznych obliczeń wzrosną prawie o 
|100 procent. Pozwoli to na bardziej in- 
jtensywne zajęcie się szeregiem robót, 
jak np. budowa dróg kołowych i wod- 
nych, które uzbroją Pomorze, jako po- 
most Polski ku morzu, lepiej niż dotych- 
czas do wykonywania przeznaczonej mu 
„roli, 
Tak powiększone Pomorze rozpoczy- 
|na więc nową erę. Jednym z najważniej- 
szych zadań, które ma do pełnienia, jest 
związanie się jak najściślejsze z wybrze- 
|żem Bałtyckim i z Gdynią, tak aby pier 
|wsze miasto portowe Rzeczypospolitej u- 
zyskało naprawdę współpracujące z nim 
|i jednym rytmem pulsujące najbliższe za 
plecze. 


PHONE CUS SEROREN 
-2.400 oficerów 
_' aresztowano 
w Trzeciej Rzeszy 


BERLIN. Twierdzą, iż zwołane na 
dzień 20 bm. zebranie Reichstagu nie od- 
będzie się. Powodem tego jest coraz sil- 
niejsze wrzenie w armii. „Czystka w 
korpusie oficerskim przybiera olbrzymie 
rozmiary. Aresztowanych jest do chwili 
|obecnej 2400 oficerów różnych stopni. 
|  Zaprzeczenie rządu przyjmowane są 
|z zastrzeżeniami. 
| Dużą sensację wzbudziły tu wiado- 
mości, od podróżnych, obywateli szwaj- 
| carskich. Po opuszczeniu Monachium sły- 
(szeli gwałtowną kanonadę artyleryjską 
w kierunku północno - wschodnim od 
miasta. 

Na którejś ze stacji pociąg zatrzyma- 
no na półtorej godziny celem przepusz- 
czenia transportów wojsk udających się 
na zachód. Podróżnym zabroniono wy- 
glądać przez okna pod grozą natychmia- 
stowego strzelania. 

Dochodzą do wniosku, że w Niem- 
czech rozpoczęła się rozgrywka między 
armią a partią hitlerowską. 


|GENERAŁ FRITSCH ARESZTOWANY 
BERLIN. Generał Fritsch został na- 
jgle aresztowany i osadzony w więzieniu 
tajnej policji na Albrechtstrasse, 
Generał Fritsch, mimo odmiennych 


| 


f 
| 


postano- herowskim, poważnie zachorował i został, pogłosek pozostawał dotychczs na wol- 


większe, im ludniejszy jest teren, który wiona była już wizyta głowy rumuńskie- przewieziony do szpitala więziennego do ności. Ostatnim razem widziano go na 
mieście w piątek, w ubraniu cywilnym. 


one obejmują. go Kościoła prawosławnego, patriarchy 


Grudziądza. 


Bohaterski opór Obińczy 


W Szanghaju znowu znaleziono dwie 
głowy Chińczyków, Policja francuska do- 
konała ogółem 600 aresztowań podejrza- 
nych osób o zamachy. 


W Południowych Chinach Japończy- 
cy zatrzymali się nad rzeką Hawai. Pró- 
forsowania tej rzeki nie udały się. 500 
Japończyków straciło przy tym życie. 
Cała ofensywa japońska na tym froncie 
została zatrzymana. Chińczycy stawiają 
bohaterski opór. Od kilku dni wojska nie 
mają wypoczynku. Walki trwają nie- 


|nione. Zarówno jednak kapitan 


przerwanie. Japończycy są zaskoczeni 
niespodziewaną obroną Chińczyków. Ży- 
wą działalność objawia artyleria i lotni- 
ctwo chińkie, które zadało Japończykom 
szereg dotkliwych strat. 


planów japońskich dokonało nalotu naj 


prowincję Kuaugtung, bombardując m. 
in, dżonki chińskie, 


płynące po rzece. | 
Według doniesień agencji ofiarą bom- brała udział załoga krążownika amery-|dów i spowodowali utratę 


z 
ków 

Władze japońskie zatrzymały paro- 
wiec francuski „Prezydent Doumer", żą- 
jdając wydania dwóch członków załogi 
podejrzanych o dokonywanie zdjęć, 
| miejsc ufortyfikowanych, co jest wzbro- 
statku, 


jak i cała załoga stanowczo się temu żą- 
dniu sprzeciwiła i odmówiła wydania. 


|| 


„GŁOS POMORZA" 


__ Ghleb dla 


27. W powiatowym mieście (7.000) 
i wojsko) woj. tarnopolskiego potrzeb- | 
ny lekarz — Polak oraz lekarz-denty-| 
sta (2 żydów). Miesięczny dochód 600 | 


do 800 zł. Ea 


28. W 60.000 mieście wojewódzkim 
nie ma polskiej wytwórni cukrów. 
Zbyt towaru i poparcie zapewnione. 

29, W miasteczku na Pomorzu od 
inwalidy woj. z powodu złego stanu 


Krążownik wjechał 
na statek pasażerski 


SIDNEY. W porcie Sidney krążow- ustalona, lecz przekracza 30. Wielu z u- 
nik amerykański ,,Louisville'" zderzył się ratowanych znajduje się między życiem 
W poniedziałek kilka eskadr hydro-|w niedzielę z parowcem pasażerskim na a śmiercią. Prawdopodobną przyczyną 
którym znajdowała się wycieczka złożo- katastrofy był fakt, że uczestnicy wy- 
na z 175 osób, Pomimo natychmiastowego cieczki chcąc przyjrzeć się krążowniko- 


wszczęcia akcji ratunkowej, 


w której wi zgromadzili się na jednym z pokła- 


równowagi | 


bardowania padło 400 do 500 Chińczy- kańskiego, wielu uczestników wycieczki|przez statek. 


ków. 


zatonęło. Liczba ofiar nie została ściśle 


Dzięki interwencji z 


Beriina nie doszło 


do rozlewu krwi w Olsztynie 


LONDYN. „Daily Mail" oraz kilka in- wysłany tam szef pruskiego Gestapo Re-| 


nych tutejszych dzienników podają, że 
powodem do ukazania się w prasie za- 
granicznej licznych wiadomości o powa-! 
żnych zaburzeniach w szeregu garnizo- 
nów niemieckich, były wypadki, które 
miały miejsce w Olsztynie (Prusy 
Wschodnie.) 

W chwili wybuchu wypadków w Ber- 
linie, oficerowie garnizonu w Olsztynie 


zademnstrowali wyjątkowo swoje uczu- 


cia monarchistyczne. Wobec tego został | 


MARJAN BRONISŁAWSKI 


dies. Oficerowie w formie kategorycznej 
odmówili odpowiedzi na stawiane przez 
niego pytania i w ogóle rozmawiania z 
nim. è 

Wtedy na telefoniczny rozkaz Rediesa 
z Królewca do Olsztyna przybył liczny 
oddział szturmistów. Jednak do przele- 
wu krwi nie doszło, gdyż z Olsztyna za- 
telefonowano do Berlina, skąd Redies'owi 
nadesłano rozkaz, ażeby postępował z 
większą oględnością- 


t 
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Powieść sensacyjna na tle stosunków amerykańskich 


Burski chciał koniecznie tego jeszcze 
wieczora jechać do klasztoru i zobaczyć 
Haneczkę, ale wstrzymali go od tego 
Stefan z matką mówiąc, że o tak spóź- 
nionej porze zakonnice nikogo nie 
wpuszczą. Rad nierad pogodził się z tem 
i ulegając prośbie Lubiczowej pozostał 
u nich na wieczerzy. 

Do późnej mocy siedział, słuchając 
opowiadania Stefana o Haneczce, Har- 
denach i Wimtersie. A gdy Stefan mówił 
o owych czasach, kiedy jako młodziutki 
chłopak poraz pierwszy ujrzał dziecko 
w domu Hardenów, opuszczone, zanie- 
dbane i smutne, gdy opowiadał o pierw- 
szych swych rozmowach z Haneczką, 
— łzy kręciły się w oczach biednego oj- 
ca, który przez tyle lat w marzeniach 
tylkoi w snach widywał ukochane swo- 
je dziecię. 

Słuchał z zapartym oddechem, jak 
Stefan mówił o poczciwej murzyncee. 
Marji-Annie, którą pomimo, że była ko- 
bielą innej rasy, kierowała się sercem 
i była jedyną osobą w domu Hardenów, 
okazującą odrobinę tego serca opusz- 
czonemu dziecku, pozbawionemu tak 
wcześnie miłości macierzyńskiej i tego 
ciepła, jakiem matki otaczają swe dzie- 
ci. A gdy Stefan umilkł ma chwilę, aby 
przywołać dalsze wspomnienia Z owych 
czasów, Burski rzekł jakby w zamyśle- 
miu: 

— Mówi pan, że ta murzynka była 
dobra dla mojej Haneczki, że starała się 
osłodzić dziecku sieroctwo i dbała o 
nią? 

— Tak, panie Burski. Prosta to ko- 
bieta i nieokrzesana, ale od pierwszej 
chwili przylgnęła poczciwem swem ser- 
oem do dziecka i, jeżeli ktokolwiek mo- 
że zastąpić dziecięciu matkę, oma rze- 
czywiście starała się ją zastępować. 

— Tak.. Postaram się ją wynagno- 
dzić za to. Czy wie pan, gdzie przebywa 
teraz ta Marja-Amna? 

— Do niedawna jeszcze była służącą 


u Hardenów, którzy od'kilku lat wy- 
mieśli się z New Yorku i pnowadzą pod- 
miejską kmajpę w okolicy. Przypusz- 
czam, że jest u nich dotychczas... 

— Odnajdę ją — rzekł Burski — i 
wymagrodzę według możności. Co zaś 
do Hardema, — i z nim załatwię ra- 
chumki. Z tego co pisał biedny mój 
przyjaciel i z pańskiego opowiadania 
widzę, że oddałem dziecko w ręce łotra 
z pod ciemnej gwiazdy, który dla mar- 
nych piemiędzy nietylko, że skazał mnie 
na lata ciężkiej męki w pustkowiu. nie- 
tylko, że odebrał mi jedyne dziecko. 
ale w dodatku rzucił hańbiącą plamę 
na moje nazwisko... 

— Zły to człowiek i przewrotny. pa- 
nie Burski — odezwała się matka Stefa 
na. — Szczęście całe, że pańska córka 
opuściła jego dom, bo Bóg jeden wie. 
czego ten otr byłby się dopuścił. Toż 
Stefka, gdy po długiej chorobie pojecha! 
do jego knajpy i rozmawiał z panną Bur- 
ską, zbili tam tak strasznie, że biedny 
chłopak kilka tygodni leżał w łóżku. 
Nie wiem, jakie miał zam'ary Harden 
co do pańskiej córki, ale w każdym ra- 
zie nic dobrego nie zamyślał. 

— (o zaś do Wintersa, — wtrącił 
Stefan — jestem najświęciej przekona- 
my, że Harden więcej wie o tej sprawie 
miż mówił w sądzie, Nie przypuszczam, 
by sam zamordował biedaka, ale głowę 
dałbym, że morderstwo zoslało dokona- 
ne za jego wiedzą i przez ludzi, nasla- 
nych przez miego, Ale jakże mu to 
udowodnić ? 

— Zrobię wszystko, co będzie w mo- 
jej mocy, aby wykryć sprawców i wd- 
dać ich w ręce sprawiedliwości — rzekł 
poważnie Burski. — Uważam za swój 
święty obowiązek, aby śmierć mojego 
przyjaciela nie została niepomszczona. 

Już dobrze po pólnocy Burski wy- 
szedł z domu Stefana, umówiwszy się 
poprzedmio, że ma drugi dzień przed 
południem pojedzie w towarzystwie Lu- 


j 


Samolot pasażerski 
zaginął 


RZYM. Włoski samolot, w którym 
znajdowało się prawdopodobnie 14 osób, 
od niedzieli zaginął. 


Ministerstwo lotnictwa zawiadomiło 


|krewnych pasażerów i załogi o nieszczę- 
|ściu, co świadczy o tym, iż nie liczy się 


już z możliwością uratowania ofiar. 


Sygnały „S.O.S.” wysyłane z wodno- 
płatowca, słyszano w niedzielę o godzi- 
nie 16,30. Załoga donosiła, iż wodnopła- 
towiec wpadł w bardzo wielką burzę 

e0e 


Liczowej do klasztoru do Haneczki. Re- 
sztę mocy spędził w hotelu, mie śpiąc 
prawie wcale. Myśli o córce, Wintersie 
i Hardenach nie dawały mu zasnąć. 


Ojciec i córka 


Była już godzina dziesiąta przed po- 
łudniem, gdy do furty klasztoru, w któ- 
rym przebywała Haneczka, zbliżył się 
Burski z matką Stefana. Na twarzy 
jego malował się wyraz silnego wzru- 
szenia i niepokoju. Pragnął a równo- 
cześnie obawiał się chwili zobaczenia 
swego dziecka po tylu latach. 

Stanęli przed wejściem do szarego, 
poważnego budymku. 

— To lu rzekła Lubiczowa. 
Niech pan zadzwoni, bo brama tu zaw- 
sze zamknięta. 

burski wyciągnął drżącą cokolwiek 
rękę do dzwonka i macisnął .guzik. 

W ciężkich drzwiach otworzyło się 


nieswielkie gkratoweme okienko. a w 
jem twarz zakonniev. obramowana 
bialemi skrzydłami zakonnego nakry- 
cia głowy. 

-Do kogo państwo? — ozwał się 
łagodny glos siostry. 

- Chcielibyśmy pomówić z malką 


przełożoną odpowiedziała Lubiczo- 
wa. Przychodzimy w sprawie jednej 
z mieszkanek lego klasztoru: panny 
Burskiej. 

Okienko zamknęło się spowrotem, a 
równocześnie dał się słyszeć odgłos o- 
twieranego zamku. Ciężkie drzwi otwo- 
rzyły się. 

— Proszę wejść — ozwała się sto- 
jąca w progu zakonnica i wskazała 
ręką na obszerną salkę, przez której 
otwarte drzwi widać było ustawione 
doxoła ścian kamapki i krzesła. — Niech 
państwo zaczekają lu chwilę. Pójdę za- 
wiadomić przełożoną i dowiedzieć się, 
czy przyjmuje teraz, 

Weszli do nozmówmicy i usiedli na 
pierwszej z brzegu kanapie. 

Burski ciekawie rozglądał się dokoła. 
Czysto tu było, spokojnie i zacisznie. 
Przez głowę przelatywały mu szybkie 
myśli, że oto już niedługo, za kilka 
minut, nadejdzie od tylu lat wytęsknio- 
na chwila ujrzenia córki. 

— Jak też wygląda to dziecko moje? 
— zapytywał się w myślach. — Toż to 
już nie dawna, maleńka Haneczka, ale 
panna dorosla. Czy też pamięta mnie 


Polaków 
zdrowia można przejąć jedyny polski 
większy warsztat mechaniczny na ma- 
szyny rolnicze i przemysłowe z 
przedstawicielstwem jednej z fabryk. 
750. W większej miejscowości kura- 
cyjnej woj. krakowskiego bardzo po- 
trzebny zasobniejszy skład obuwia i 
bławatów. 

31. W mieście 3.000 mieszkańców 
woj. lubelskiego potrzeba pół-hurt. ko- 
lonialnej składu żelaza, naczyń ku- 
chennych, drogerii, składu bławatów. 
konfekcji. składu węgla, cementu. pa- 
py. składu mąki, otrąb i paszy, kraw- 
ca, szklarza oraz lekarza-dentysty. 

32. Okazyjnie można nabyć w jed- 
nym z woj. wschodnich młyn wodny 
i 3 ha ziemi. 

33. W większym mieście wojewódz- 
kim można przejąć skład kolonialny 
za 2.000 zł. 

34. W 75.000 mieście woj. łódzkie- 
go można przejąć za 10.000 zł urządzo- 
ny skład galanterii. 


POKOJE 


tanie, czyste, ciche 

= dciepłe z wodą bież. 

blisko Dworca Gł. 

w Warszawie 
poleca 


OTEL 


ROYAL 


Chmielna 31 


Kawiarnia 
Bezpłatny garaż, — 


shoć tnoszkę? Czy mie chowa w serci 
żalu do złego ojca, który rzucił ją na 
poniewierkę wśród obcych?... 

Gdy tak rozmyślał, we drzwiach mog- 
mównicy, ukazała się znów postać za- 
konnicy. 

— Matka przełożona czeka na pań- 
stwo — rzekła. — Proszę iść za mną. 

Po szerokich, czyściutkich schodach. 
pokrytych skromnym, ale gustownyza 
chodnikiem, weszli na piętro, gdzie znaj- 
dowało się biuro przełożonej. 

Po chwili zmaleźli się w miewielkim 
pokoju, podobnym z wyglądu do zwy- 
kłego biura czy kancelarji szkolnej. W 
glębi, za wielkiem, założonem papiera- 
mi i książkami biurkiem siedziała nie- 
młoda już kobieta w zakonnem ubna- 
niu. Na bladej, ale wyrazistej i pięknej 
twarzy siedzącej, błąkał się łagodny, 
wzbudzający zaufanie uśmiech. Na wi- 
dok wchodzących, umiosła się na swem 
krześle i powitała Lubiczową i Bur- 
skiego lekkiem skinieniem głowy. 

— Proszę siadać — rzekła melodyj- 
nym głosem. — Panią, zdaje mi się. 
znam. Wszak pani Lubicz? Prawda? 
Odwiedza pani czasem panią Burską. 

— Tak — odrzekła wdowa. — Nie 
myli się matka przełożona. 

— A pan? — spytała zakonnica, pa- 
trząc badawczo na twarz Burskiego. 

— Nazywam się Burski — odparł, 
zbliżając się do biurka. 

Zakonnica zaciekawiła się. 

— Czyżby pan był krewnym panny 
Burskiej, która mieszka u nas w klasz- 
torze? . 

Twarz Burskiego nozjaśniła się ra- 
dosnym uśmiechem. 

— To moja córka rodzona — odpar! 
z ukłonem. — Przyszediem właśnie... 

— Pańska córka? Więc to pan jest 
tym biednym ojcem, który tyle wycier- 
piał przez złych ludzi.. Znam pańską 
historję, panie Burski, i serdecznie 
współczuję... — mówiła przełożona. — 
Wyobrażam sobie radość Anki, gdy się 
dowie, że pan przyjechał.. Kochana 
dziewczyna, przez niedługi czas swego 
pobytu między nami stała się ulubie- 
nieą całego klasztoru. Jakże się cieszę, 
że doczekała się przybycia ojca, o któ- 
rym nieustannie marzyła. 

Burski słuchał zachwycomy i przepeł- 
niomy wdzięcznością dla przełożonej, 
której słowa sprawiały mu radość nie- 
wyrnowną. (Ciąg dalszy nastąpi), 


„GŁOS POMORZA“ 


SOWY 


OS sstelakawa > bliska I dalakz Iiug 


Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 
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Szlachetny wyściś ofiarności 


na rzecz armii 


Notujemy dalsze codzienne wpływy sprzęt telefoniczny 
na rzecz Funduszu Obrony Narodowej, Przemysłu Metalurgicznego 
świadczące o niesłabnącej ofiarności na- Radomsko. 
szego społeczeństwa. Konieczność do- ł 
równania wrogim nam potęgom wyrabia! _ 47 i pół tonn cementu dar S, A. 
w nas hart i zaciętość, które przy zgod-| Fabryki Portland - Cementu ,Szczako- 
nym i trwałym wysiłku dają naprawdę wa”. 
imponujące rezultaty. Oto nowa lista po-| 
ważnych darów. | zza 

1 balon z oporządzeniem, 2 spado- | 
chrony i 200 namiotów indywidualnych | 
ofiara Dyrekcji i pracowników ,„Widze-/' 
wskiej Manufaktury' S. Akc. 

4 ciężkie karabiny maszynowe z peł- 
nym wyposażeniem dar członków, WILNO. Dnia 14 bm. w godzinach 
Rady i Zarządu z całym zespołem pra-| wieczornych, grupa oficerów z pułków 
cowników „Zjednoczonych Browarów | odznaczonych na sztandarach 
Warszawskich Haberbusch i  Schiele| Virtuti Militarii, przybyła do lokalu 
S. A. Á | Dzńcika Wileńskiego , do redaktora i 

1 ręczny karabin maszynowy dar Sto wydawcy, oraz autora artykułu pt. C. O. 
warzyzenia Pracowników firmy Stan- P, umieszczonego w „Dzienniku Wileń- 
dart - Nobel w Polsce S. A. jskim', w którym to artykule, w formie 

25 sztuk próbników do ogniw - dar zamaskowanej zniewaążono i 
Fabryki Aparatów Elektrycznych Po- Marszałka Józefa Piłsudskiego. Przyby- 
miarowych w Polsce „Chauvin Arnoux”. li czynnie znieważyli osoby, kierujące 

2 ciężkie karabiny mazynowe komplet redakcją tego dziennika. 


nie wyekwipowane — dar Towarzystwa | Powiadomiony o powyższym starosta 
Przemysłowo - Handlowego A. L. Sój-, grodzki w Wilnie niezwłocznie udał się 
ka, S. A. w Warszawie. | 


4 wozy telefoniczne, 8 koni pocią- bezpieczeństwo publiczne zarządził opie 


w Polsce, 


gowych z uprzężą oraz dodatkowy czętowanie lokalu redakcji ,Dzienika Wi- | 


a skiego. 


Samobójstwo 
nauczycielki 


- Wobec wzburzenia licznie tam zgro- 
madzonych oficerów. starosta izolował 


|osoby uprzednio znieważone. 
| 


| W sprawie powyższego 
„Dzienniku Wileńskim", prokurator Są- 


Do Ostrowa Wielkp. przybyła 29-let. | du Okręgowego przeprowadził dochodze- 


nie nauczycielka Wanda Domańska z po- |nie i skierował akt oskarżenia do Sądu 


wiatu chełmińskiego na Pomorzu. Do-| Okręgowego w Wilnie, a starosta grodzki 
mańska wynajęła mieszkanie przy ulicy | 
Wrocławskiej 53, nie ujawniając przy”, 
czyn przeniesienia się do Ostrowa. W| 
nocy nauczycielka popełniła samobój- | 


stwo w sposób naprawdę serek | | składów zniszczonych wskutek pożaru 
w Łodzi 


skich, które zalane zostały wodą. Straty | 
właściciela nieruchomości oszacowane są | 


Przecięła sobie bowiem brzytwą żyły na 
nogach, po czym również w zamiarach sa- 
mobójczych zapewne celem przyśpiesze- 
nia śmierci napiła się jeszcze esencji oc- W środę około godziny 14,30 w ha- 
towej. — Bliższe przyczyny samobójstwa | lach targowych przy ul. Łagiewnickiej 13 
są dotąd nieznane. Desperatkę znalezio- | stanowiących własność Ginsberga, Żyda 
no bez życia. z nieustalonych przyczyn wybuchł groź- 


e ny pożar. 
Surowa kara | dda 
ja się nad 11 składami. Na poddaszu nagro- 
dla szefa bandytów === były skrzynie owocu, słoma i 


| węgiel, to też pożar przybrał groźne roz- 
Po 3-dniowej rozprawie zapadł w, Miary. 

Wadowicach przed sądem okręgowym Wskutek silnego dymu dwaj naczelni- 

wyrok w procesie przeciwko 9-osobowej | cy Kos i Komorowski oraz siedmiu stra- 

szajce niebezpiecznych bandytów, którzy | żaków zostało rannych względnie uległo 

w powiecie bialskim i okolicy dokonali | zaczadzeniu. Pożar zdołano opanowć. 

szeregu. napadów bandyckich. Zniszczone zostało całkowicie pod- 


AN 
Sąd skazał herszta bandy, 20-letniego | dasze oraz jedenaście sklepów żydow- 
Rudolfa Szparę na 40 lat więzienia i bez- | 


Ogień objął poddasze 


orderem | 


zelżono | 


|na miejsce zajścia i ze względu na nie- | 


artykułu w, 


| wystąpił z wnioskiem do sądu o zawie- 


rozciągające 


Groźny 


Olbrzymie tłumy ciekawych przyślą 
dały się w poniedziałek wielkiemu poża- 
rowi w śródmieściu Warszawy w naroż-| 
nej kamienicy u zbiegu ul. Marszałkow- 
skiej i Wspólnej. 


zajścia w Redakcji 
„Dziennika Wileńskiego” 


szenie czasopisma pod nazwą „Dziennik 
Wileński”. 

O zajściu tym wojskowe władze zo- 
stały powiadomione. 

PROF. CYWIŃSKI ZAWIESZONY 

W CZYNNOŚCIACH 

W związku z artykułem docenta U. S. 
B. dr. Stanisława Cywińskiego, pt. „C.O. 
P.”, zamieszczonym w „Dzienniku Wileń- 
skim” w dniu 30 stycznia br. — rektor 
U. S. B. ks. profesor Wójcicki, wysłał do 
docenta Cywińskiego pimo następującej 
treści: | 

„Na podstawie art 79 rozp. Prezyden- | 
ta Rzeczypospolitej z dnia 24. 2. 1928 r. 
o stosunku służbowym profesorów pań- 
stwowych szkół akademickich i pomocni- 
czych sił naukowych tych szkół i para- 
grafu 2-go rozp. Ministra W.R. i O.P. z 
dnia 19 stycznia 1937 roku o przepisach 
dyscyplinarnych dla docentów państwo- | 
wych szkół akademickich w związku ze | 
sprawą artykułu pańskiego w „Dzienni-| 
ku Wileńskim“ z dnia 30 stycznia 1938 
roku, zawieszam pana z dniem dzisiej- | 
szym w obowiązkach docenta." 


na 30.000 złotych. 


Wzburzony tłum 


pożar 


w ea. W Centrum Warszawy 


Ogień wynikł w otworzonym przed 
niespełna rokiem luksusowym magazy- 
nie perłumeryjnym pf. Amerykański Bar 
Kosmetyczny ,.Marinello' Marszałkow- 
ka 80. 

Około południa z niewyjaśnionych 
narazie przyczyn nastąpił w sklepie wy- 
buch dużej ilości spiritusu. Ogień ogar- 
nął w jednej chwili wnętrze całego ma- 
śazynu 

Ze względu na wczesną stosunkowo 
porę w sklepie nie było jeszcze ekspe- 
dientek ani klientów. Znajdował się tyl- 
ko właścice! perfumerii, Majer Franken- 
stein, który po wybuchu z okrzykiem 
przerażenia wybiegł na ulicę ścigany 
przez płomienie. które buchnęły przez 
otwarte drzwi 

Od pożaru pękły szyby wystawowe w 
oknach i w drzwiach perfumerii. Ogień 
buchnął na zewnątrz sklepu, Płomienie 
sięgały pierwszego piętra kamienicy, 
gdzie od żaru pękło osiem szyb w ok- 

nach mieszkania właściciela domu p. 
Wacława Wysockiego. 

Rozprysła się również szyba wystawo- 
wa wartości 1200 złotych  (nieubezpie- 
czona) w sąsiadującym z  perfumerią 
składzie wyrobów tytoniowych i zaba- 
wek p. Kazimierza Dziewickiego. 

Do akcji ratunkowej przystąpił III 
oddział straży ogniowej pod kierownic- 
twem por. Tadeuza Pawłowskiego Z 
wnętrza sklepu. niestety, nie wiele dało 
się uratować 

Całkowicie spłonęło kosztowne urzą- 
dzenie perfumerii oraz towary wśród 
których znajdowały się cenne preparaty. 
Wartość flakonów niektórych zagranicz- 
nych perfum sięgała 100 złotych 

Ogólne straty sięgają 30.000 złotych 


|Sklep był ubezpieczony od ognia. 
| r ) 2 5 


WYSIEDLENIE Z PASA 
GRANICZNEGO 
Mieszkaniec Kartuz właściciel tarta- 
ku parowego otrzymał ze starostwa po- 
wiatowego nakaz opuszczenia miasta 
Kartuz. S. założył sprzeciw do Urzędu 
Wojewódzkiego w Toruniu. 


chciał ztynczować 


na cmentarzu rodzinę zmarłego 


KRAKÓW. Niesamowite zajście miało 
miejsce na cmentarzu rakowickim w Kra- 
kowie, podczas pogrzebu zmarłego nag- 
le śp. Tadeusza Kluski, kaflarza. Tłum 
zniszczył wieniec ofiarowany przez żo- 
ne i teściową zmarłego, z napisem: „Ko- 
chanemu mężowi i zięciowi' a następnie 


terminowy pobyt w domu poprawczym, | .MEERCZWOWE N GZPOOT ROWE PPS DAĆ CZEROB BEE ARA RADZACDREMA 


31-letniego Gruszkę (gruźlik) skazano | 
na 10 lat więzienia, 22-letniego Damka 
na 9 lat więzienia, 21-letniego Suchę na, 
7 lat więzienia. Ą 


Niezwykły połów 
rybaków z Helu 


HEL. Wyłowiony przez rybaka Wal- 
tera Deringa z Helu dziennik okrętowy | 
zatopionego w roku 1935 na wysokości 
boru pod Jatarnią statku  „Flottbek”, 
jak się okazuje składa się z dwóch to- 
mów. Pierwszy tom jest doskonale za- 
chowany, pomimo, że dwa lata przeleżał 
na dnie morza, drugi natomiast jest sil- 
nie uszkodzony. Oba dzienniki nadają | 
się do odczytania. Rybak swój osobliwy 
połów, stanowiący unikat, złożył w u- 
rzędzie rybackim w Helu, który to urząd | 
przekazał dziennik do Gdyni. Statek, 
„Fłottbek*, leży w odległości 12 mill 


à 


morskich od latarni morskiej w Borze w Uroczysta Akademía Papieska w Domu Katoli 
kierunku północno - wschodnim. 


TS 


ickim im. Piusa XI w Warszawie dla uczczenia 
16-tej rocznicy obioru i koronacji Piusa XI. 


usiłował dokonać samosądu, nad obiema 
kobietami. Padły okrzyki oskarżające 
wdowę i jej matkę o spowodowanie 
śmierci śp. Kluski, Obie kobiety ledwo z 
życiem zbiegły z cmentarza. 


Sprawą zainteresowała się policja. 
Nazajutrz przesłuchano obie kobiety, po- 
czym na polecenie prokuratora osadzo- 
no je w więzieniu. W najbliższych dniach 
nastąpi ekshumacja i sekcja zwłok. Jak 
się wydaje, aresztowane kobiety winne 
są śmierci kaflarza. 


| 


| TEE E m I 
Ucieczka czterech 
przestepców 


BERLIN. Z Erfurtu donoszą, że z 
| tamtejszego więzienia zbiegło przez kra- 
|ty okienne czterech ciężkich  przestęp- 
| ców, skazanych na śmierć. 


m 


- $$ — 


| W pościgu udział biorą obok żandar- 
jmerii SSA., straż pożarna, dwie kom- 
panie wojska i policja. 


Zbiegłych dotychczas nie ujęto. 


' BERLIN Onegdaj stracono czterdzie- 
 stoletniego Michela, który zamordował 
śpiącą żonę i 4-0 dzieci. 


€ 
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Niedziela Mięsopustna 


EWANGELJA 


św. Łukasza rozdz. 8, wiersz 4—15. 


Onego czasu, gdy się wielka rzesza schodzi- - 


ła i z miast kwapili się do Jezusa, rzekł przez 
podobieństwo: Wyszedł, który sieje, siać nasie- 
nie swoje. A gdy siał, jedno upadło podle drogi, 
i podeptane jest, a ptacy niebiescy podziobali 
je. Drugie zaś Ae r na opokę, a wszediszy 
uschło, iż nie miało wilgoci. Insze padło mię- 
dzy ciernie, a społem wzrósłszy ciernie zadusiły 
je. A insze padło na ziemię dobrą, a wszedłszy 
uczyniło owoc stokrotny. To mówiąc, wołał: Kto 
ma uszy ku słuchaniu, niechaj słucha. I pytali 
Go uczniowie Jego, coby to za podobieństwo 
byl». Którym On rzekł: Wam dano jest wiedzieć 
tejerinice Królestwa Bożego, a innym przez 
podobieństwa, aby widząc nie widzieli, a sły- 
sząc, mie rozumieli. Jest tedy to podobieństwo: 
Nasienie jest Słowo Boże. A którzy podle dro- 
gi: ei są, którzy słuchają; potem przychodzi 
djabeł i wybiera słowo z serca ich, aby nie uwie- 
rzywszy, nie byli zbawieni. Które zaś na opokę, 
ci, gdy usłyszą, z weselem przyjmują słowo: 
a ci korzen'a nie mają, do czasu wierzą, a czasu 
pokusy odstępują. A które padło między cier- 
nie: ci są, którzy słuchali, a odszedłszy, od sta- 
rania troskliwego i od bogactw i od rozkoszy 
żywota bywają zaduszeni i nie odnoszą pożytku. 
Lecz które na ziemię dobrą, ci są, którzy dobrem 
a prostem sercem usłyszawszy, słowo zatrzy- 
mują i owoc przynoszą w cierpliwości. 


Na wstępie Mszy św. stawia nam Kościół przed oczy 
człowieka, który w wielkiej potrzebie ciała i duszy przy- 


al 


pomina sobie ocalenie, jakie Bóg w dawniejszych czasach 


ła 


przynosił ufającym w Niego. I teraz ten człowiek wo 
o pomoc i ratunek: 


MODLIT 


Boże! Widzisz, że żadnemu ze swych uczynków nie 
ufamy. Spraw łaskawie, abyśmy puklerzem nauczyciela 
pogan (Pawła) zasłonieni zostali od wszelkich przeciw- 
ności, przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, Który z Oj- 
cem i Duchem Świętym króluje na wieki wieków. Amen! 


WA 


„Powstań, czemu śpisz, Panie? Powstań a nie odrzu- 


caj do końca! Czemu oblicze Twoje odwracasz? Zapomi- 


nasz ubóstwa i utrapienia naszego? Albowiem poniżona 
jest w prochu dusza nasza, przylgnął do ziemi brzuch nasz 
Pawstań, Panie, ratuj nas. — Boże! uszyma naszemi sły- 
szeliśmy. Ojcowie nasi nam opowiadali sprawę, którąś 


uczynił we dni ich“. (Ps. 45, 25—26, 2). 


Liczby statystyczne diecezji chełmińskiej 


PELPLIN. Wedle najnowszego opi- 
su diecezji (elenchu) na rok 1936 liczba 


dusz w całej diecezji wynosiła przy koń- 
cu roku 1937 1.015.996 (w poprzednim 
więc. 
18,942 dusz. Katolików obrządku łaciń- | 


roku 997.054); przyrost wynosi 
skiego było 1.015,439, obrządku greckie- 
go 557. Oprócz tego mieszkało w obrę- 
bie diecezji 105.119 niekatolików chrze- 


ścijan, a mianowicie 1150 prawosław- | 
nych, 102.123 protestantów, 665 bapty- | 
19 adwentystów sióstr miłosierdzia) 812 (766). 


stów 926 menonitów, 


142 badaczy pisma św., 196 hodurowców, | 


8 mariawitów. Poza tym 5548 żydów, 1 
mahometanin, 631 bezwyznaniowców. 
Dekanatów liczy diecezja 29; kościo- 
łów parafialnych 251 i innych samodziel 
nych stacji duszpasterskich 80 (w po- | 
przednim roku 72). Kościołów parafial- | 
nych32 (34); kaplic publicznych i pół 


publicznych 109 (105); kaplic prywat- | 
nych 8. | 

Kapłanów świeckich jest 646 (627), z| 
tych na emeryturze 22 (30). | 

Poza granicami diecezji znajduje się 
23 księży. 

W ciasu roku zmarło księży 11 (14): 
śp. ks. Józef Potrykus. proboszcz Rogo- 
ziński 7 marca; ks. Ignacy Niklas. prob. 
emeryt 28 marca: ks. Bronisław Pokor- 
ski.. nroboszcz młochociński 21 marca; 
ks. Wacław Wojciechowski, prob. Ra-. 
rzyński 30 czerwca; ks. Wincenty Kali- 
towski proboszcz 


ks. Alojzy Klink, proboszcz skarszewski 


mroczeński 16 lipca; | 


26 lipca; ks. Wincenty Tomaszewski pro- 
boszcz szemudzki 18 sierpnia; ks, Jan 
Zieliński, proboszcz lniański 26 września; 
ks. Józef Rosentreter, proboszcz cekcyń 
ski 28 września; ks. Bronsiaw Domacho- 
wski emeryt 27 listopada; ks. Albert 
Wilm proboszcz ostrowicki 4 grudnia. 
Seminarium duchowne liczy w sześ- 
ciu kursach 169 (162) kleryków. 
Zakonników (i członków zgromadzeń 
religijnych) jest 123 (42); zakonnic (i 


Gimnazjum biskupie „Collegium Ma- 
rianum' liczy 288 uczniów. 


„Pożar dworu pod Miechowem* 


— piękny obr ez olejny Grottgera. 


Najstarszym Kkapianem diecezji jest 
ks. prałat Wojciech Kiatt, od 38 lat pro- 
boszczem lidzbarskim, który 22-go kwiet 
nia ukończy 87 rok życia, a 12 lipca 64 
rok kapłaństwa. Drugim co do wieku jest 
ks. dr. Ignacy Swedowski. od 43 lat pro- 
boszcz kijewski, który ukończył 1 sty- 
cznia br. 80 rok życia, a 23 września 55 
rok kapłaństwa. 

Należący do diecezji i mieszkający 
w Sopocie jako emeryt ks. Aleksander 
Jabłoński ukończy w bieżącym roku 91 
rok życia, a 69 kapłaństwa. 


* * * 
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| Nieśmiertelne dzieło 
Mikołaja Kopernika 


Jak wiadomo przed rokiem z racji 
Wystawy Paryskiej Niemcy ponownie 
zakwestionowali polskość naszego Ko- 
EPRA podnosząc kłamliwe twierdze- 
|nie, że wielki ten astronom był Niemcem 
|i Polska nie ma prawa wystawiać jego 
(biustu w swoim pawilonie, względnie 
|zaliczać go do swojej nacji. 


I tym razem nie udało się Niemcom 
[sfałszować prawdę historyczną. Mikołaj 
| Kopernik jest chlubą narodu i nauki pol- 
[skiej i w tej roli w historii dziejów świa- 
ta pozostanie już na wieki. Niemniej jed- 
nak należy od czasu do czasu przypomi- 
(nać woim i obcym o polskich pochodzeniu 
i nieśmiertelnych zasługach naszego naj- 
większego geniusza. Dzisiejsza 465-ta. 
|rocznica urodzin Kopernika jest również 
dobrą okazją ku temu. 


Nieśmiertelnym — jak wiadomo stał 
się Kopernik przez swoje wielkie odkry- 
jcie, stwierdzające ruch ziemi dookoła 
swej osi i dookoła słońca obalające panu 
|jącą do jego czasów teorię geocentryczną 
świata, Historia starożytna znacząca się 
wyjściem ludzkości na drogę nieustan- 
nego i coraz intensywniejszego postępu 
rozpoczyna się dopiero z odkryciami 
Kopernika. Największe odkrycia Galile- 
jusza, Keplera, Newtona wylęgają się z 
| twórczości Kopernika. 


Nasz wielki astronom także i filozofii 
dał nowy fundament. stwarzając ideę 
„a priori“, a więc jakby prosty domysł, 
przypuszczenie, które dopiero po powsta- 
niu oddane zostaje doświadczeniu dla 
kontroli. Wszystkie wielkie odkrycia 
późniejsze tą drogą powstały i to świado- 
mie. 


| 
|| 
| 
Mikołaj Kopernik, urodzony dnia 19 
lutego 1473 roku w Toruniu, przez całe 
życie był niesłychanie pracowitym. 
Pracował bez wytchnienia, to jako po- 
seł na sejmik, kapłan, to znów jako za- 
rządca dóbr, lekarz, niemniej też miał 
czas zająć się takimi sprawami jak u- 
rządzenie wodociągów we Fromborku i 
Kwidzynie, oraz pisanie wierszy i ma- 
lowanie obrazów. Był więc nasz Koper- 
nik drugim Leonardo da Vinci. 


`- Podziękowanie 
Ojca św. za życzenia 


Warszawa. Jego Świątobliwość Ojciec 
św. Pius XI na życzenia przesłane mu 
przez pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
 cdpowiedział następującą depeszą: 


„Życzenia, które Wasza Ekscelencja 
| zechciała mi przesłać w imierNu swoim i 
szlachetnego narodu polskiego, są wyra- 
zem przywiązania, które żywo odczuwa- 
(my i które jest nam szczególnie miłe. 


Jesteśmy całym sercem szczęśliwi, 
ponawiając nasze życzenia i ojcowskie 
błogosławieństwo dla Polski i Jej Prezy- 
| denta. , 


PRESET 


Złóż ofiare na F.0.N. 


Na polsk 


kawy, kakao, bawelny i bananów 


Polska nie ma kolonij, to prawda, 
ale przedsiębiorczy Polacy poszczycić 
się mogą poważnymi sukcesami na tym 
polu. Należą do dobrych plantatorów 
nie ustępujących wcale obywatelom 
wielkich potęg kolonialnych. Zna już 
polskich plantatorów Afryka, zna rów- 
nież Ameryka południowa. 

Niepodległe państwo murzyńskie 
Liberia, kraj słońca i wody, ukryty w 
podzwrotnikowej puszczy, udzielił go- 
ściny polskim plantatorom. 

Wędrówka do polskich plantacyj 
jest dość uciążliwa. Stukilometrowa bi- 
ta droga, wiodąca ze stolicy, Monrowii, 
wrzyna się w las, przecinając niezliczo- 
ne rzeki, rzeczki i strumyki. W porze 
suchej, która trwa tutaj w okresie na- 
szych najmroźniejszych miesięcy, sa- 
mochód mknie łatwo jak po szosie. 

W  Uyala-Stop.  Niewykończony 
most każe zrezygnować z ostatniego 
gotowego odcinka drogi około 3 km 
(dalej droga urywa się). Podróżny po- 
wierza się 4 krajowcom, którzy unoszą 
go w hamaku zawieszonym na drewnia- 
nej ramie przez wąskie Ścieżki w pod- 
zwrotnikowych lasach. 

Nagle gąszcz się urywa i ukazuje 
się wykarczowany teren przygotowany 
do uprawy kakao i kawy. 

Oko zmęczonego całodzienną po- 
dróżą wędrowca z ulgą spoczywa na 
glinianych ścianach domu mieszkalnego 
o dachu z liści palmowych. 


Jesteśmy u celu podróży — w ha- 
bendzie polskiego farmera na terenach, 
wydzierżawionych za pośrednictwem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej. 

Ziemia w Liberii jest własnością 
rządu i nie może być nabyta przez bia- 
łego. Wydzielono 3.500 ha, na których 
Liga może osadzać plantatorów, udzie- 
lając im pożyczek na zagospodarowa- 
nie się. 

Sześcioro Polaków (w tym 2 mał- 
żeństwa) osiadło na terenach plantacyj- 
nych, liczących po kilkadziesiąt ha, za- 
kładając gospodarstwa pod okiem do- 
świadczonego w rolnictwie tropikalnym 
delegata L. M. K. i zarazem konsula 
honorowego Rzplitej Polskiej, inż. Ste- 
fana Paprzyckiego. 

Klimat Liberii zmusza polskich 
plantatorów do wyjazdu co kilka lat 
na wypoczynek do kraju. Europejczyk 
nie może przebywać długo bez przer- 
wy w tamtejszych warunkach klima- 
tycznych, aczkolwiek zdarzają się wy- 
jątki. 

Zamierzeniem Ligi jest wyszkolenie 
w Liberii przyszłych specjalistów kolo- 
nialnych. Kwalifikacje, jakich wymaga 
się od kandydata na objęcie farmy — 
to obok walorów moralnych stuprocen- 
towe zdrowie i wykształcenie rolnicze. 

Polscy plantatorzy gospodarują na 
oddzielnych terenach, bądź też prowa- 
dzą gospodarkę wspólną. Praca ich w 
pierwszych latach polegała na oczysz- 
czaniu terenu i postawieniu budynków, 


następnie na zakładaniu szkółek i 
plantacji. Uprawiają kawę, kakao, ryż, 
kolę itp. 


Całkowite efekty tej pracy przynio- 
są dopiero lata najbliższe. Kawa np. o- 
wocuje dopiero w 3-cim roku uprawy, 
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pełną wydajność osiąga się z niej po 
ciu latach. Mimo ciężkich warunków 
egzystencji, korzyści jakie osiągnie 
plantator po upływie tego okresu, so- 
wicie powinny wynagrodzić mu ponie- 
siony trud. 

Nie wielu jednak odważa się na po- 
byt w klimacie Liberii. O wilgotności 
tego -kraj! świadczy wysokość rocz- 
nych opadów, która dochodzi w Mon- 
rowii do 4 metrów. Natomiast tempe- 
ratura w cieniu nie jest wyższa niż w 
gorących miesiącach w Polsce, waha 
się bowiem w granicach około 30 stop- 
ni C. 


a 
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W Liberii dopiero zaczynamy, ale 
gdzie indziej jest już inaczej. Oto przy- 
kład, aż nadto wymowny, co zdziałać 
potrafi energia i zapał przedsiębiorczej 
jednostki. Zaledwie przed dwoma laty. 


Styczeń u nas 


Mroźny styczeń. Termometr wska- 
zuje 20 i więcej stopni niżej zera. Na 
wschodzie notowano olbrzymie* zaspy 
śnieżne. Tak wygłąda miesiąc zimy u 
nas. A gdzieindziej? Podczas gdy my 
w piękny, choć mroźny, słoneczny ra- 
nek przechadzamy się po lesie, które- 
go gałęzie uginają się pod ciężarem sę- 
dzieliny śnieżnej, nad Nilem w tym sa- 
mym czasie spacerują panie i panowie 
w kostiumach kąpielowych. W Tatrach 
uwijają się na zboczach górskich gru- 
py narciarzy, upojeni pięknem śnież- 
nych szczytów, gdy tymczasem pod 
Gizeh spaleni słońcem turyści w lek- 
kich przewiewnych ubraniach podzi- 
wiają piękno piramid. Na Wiśle- ka- 
wałki kry wyglądają na zdjęciu foto- 
graficznym, jak egzotyczne kwiaty 
Victoria Regia. Łąki pod Ajjacio na 


„GŁOS POMORZA“ 
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ich plantacjach 


rolnik polski z Morretes w Brazylii — 
Stefan Wierzyński, wydzierżawił na 10 
lat obszar ziemi, na którym założył 
szkółkę drzew owocowych, którą do- 
prowadził do 10.000 sztuk szlachetnych 
pomarańcz i abakatów. Gdy jednak 
przed półtora rokiem przekonał się, że 
banany dają większy i pewniejszy do- 
chód, przerzucił się do ich plantacji. — 
Dziś oprócz szkółki posiada na włas- 
nym gruncie 40.000 pni bananów, za- 
mierza zaś dojść do 100 tysięcy, a 
wówczas jego plantacja będzie najwięk- 
szą w całym stanie Parana. Dziś już 
całe Morretes patrzy z podziwem na 
ciągle zwiększające się plantacje na- 
szego rodaka, wróżąc mu, że już nie- 


długo zostanie „królem bananów“ na 
parańskim wybrzeżu. 
* x * 
Stały wzrost eksportu bawelnyv bra- 
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Korsyce w tym czasie zakwitły 
nym kobiercem kwiecia. Gdy w Zako- 
panem, Zwardoniu czy Wiśle rozba- 
wieni saneczkowicze nurzają się w za- 
spach śnieżnych, w Cannes na Jasnym 
Brzegu piękne panie i bogaci panowie 
zażywają rozkosznej kąpieli w cie- 
płych falach morza Śródziemnego. Gdy 
góry nasze i pagórki roją się od zwo- 
lenników sportu narciarskiego, miesz- 
kaniec północnej Afryki czy Egiptu, 
zazdroszcząc Europejczykom rozkoszy 
sportów zimowych, stwarza sobie ich 
namiastkę, sunąc na nartach po rozpra- 
żonym od słońca pustynnym piasku. 
Wielu z nas chciałoby rozkosze zimy 
zamienić na słoneczną plażę w Cannes, 
przechadzać się w cieniu piramid lub 
sunąć na nartach po afrykańskim pia- 
sku. 


barw- 
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zylijskiej, która z biegiem czasu dzięki 
staranniejszym metodom uprawy i sta- 
rannej selekcji nasienia coraz bardziej 
gatunkowo zbliża się do sztandartu wy- 
maganego przez zagranicę, stając się 
rentownym artykułem handlowym, 
skłania coraz to liczniejsze rzesze pol- 
skich kolonistów do szerszego  zainte- 
resowania się krzewem tej rośliny. Do- 
tychczas rolnicy polscy w stanie Para- 
na, który pod względem uprawy baweł- 
ny przedstawia wielkie możliwości na 
przyszłość, wykazywali stosunkowo 
niewielką aktywność w tej gzłęzi pro- 
dukcji rolnej. Dopiero akcja popiera- 
nia uprawy bawełny, rozwijana zarów- 
no przez władze stanowe oraz federal- 
ne, jak również intensywna propagan- 
da Związku Zawodowego Rolników w 
Brazylii — stworzyły podstawy ujęcia 
we właściwe ramy tego zagadnienia. 


Zabiegi Inspektoratu „Wydziału ro- 
ślin tekstylnych*, którego ekspozytura 
parańska zmierza do jak najbardziej 
wydatnego okazywania ułatwień i po- 
mocy plantatorom bawełny z jednej 
strony, z drugiej zaś wysiłki Związku 
Zawodowego Rolników Polskich w 
Brazylii, który w r. ub. zakupił dla pol- 
skich kolonistów pewną ilość selekcyj- 
nego nasienia oraz wysłał na teren in- 
struktorów rolnych, stały się punktem 
zwrotnym w nastawieniach naszych ko- 
lonistów w tym kierunku. 


Stan Parana został podzielony na 3 
okręgi: okręg północny, gdzie uprawa 
bawełny od dłuższego czasu prowadzo- 
na jest na szerszą skalę, a wyniki są 
dobre; okręg środkowy — gdzie obec- 
nie przeprowadzane są próby, oraz o0- 
kręg nadmorski. 


Najbardziej intensywna gospodarka 
bawełniana prowadzona jest w stanie 
Sao Paulo, który w roku ubiegłym u- 
żył pod zasiew przeszło 400.000 ha. W 
Paranie natomiast obsiano ca 15.000 ha, 
co, oczywiście, jest ilością niewspół- 
mierną z wyłaniającymi się możliwo- 
ściami, niemniej dowodzi. uprawa 
bawełny wobec dodatnich wyników 
prób liczyć może na uzyskanie prawa 
obywatelstwa w tym stanie. 


że 


Karnawał w dawnych czasach 


Zabawy jaśnie wielmożnych bez służby — Bale w operze paryskiej — Hrabiny przebrane 


Zaczęło się to we Francji, przed 


300 laty... 


Dwór króla Ludwika XIV, — nie- 
gdyś ośrodek najhuczniejszych uciech 
i zbytku, w ostatnich latach panowa- 
nia „króla-słońca* zmienił się nie do 
poznania, tak jak zmienił się sam mo- 
narcha. Rozpocząwszy ósmy krzyżyk, 
swawolny ongiś król wraz ze swą mał- 
żonką, panią de Maintenon, stał się po- 
bożnym aż do przesady. Zabawy i fe- 
styny, z latami coraz nudniejsze, przy- 
cichły, a dawna dostojność i przepych 
życia dworskiego przemieniły się w 
sztywną pompę i ceremoniał nieznoś- 
nie krępujący. 

Po śmierci króła, minął czas żałoby, 
dwór jakby oszalał. W odwet za przy- 
mus i nudę ostatnich lat rzucono się w 
wir hulaszczych zabaw. Ton temu ży- 
ciu i użyciu nadawał przede wszystkim 


Jakich pieniedzy używają Chińczycy 


na tamtym Świecie 


Ponieważ według wierzeń większości 
Chińczyków życie pozagrobowe jest dal- 
szym ciągiem życia doczesnego i mało się 
odeń różni, rodziny zmarłych Chińczyków 
zaopatrują nieboszczyków w pieniądze, 
przeznaczone do użytku na tamtym świe- 
cie. 

Pieniądze te przypominają zwykłe 
banknoty i noszą napis, że wymienia się 
je na złoto, bank w mistycznym mieście 
Feugtuczeng, stolicy anioła śmierci. Oprócz 
banknotów zmarli otrzymują krążki drew- 
niane, oklejone złotym lub srebrnym pa- 
pierem i mające imitować złote lub srebr- 
ne dolary. Fabrykacją takich pieniędzy 
trudni się kilkadziesiąt specjalnych wy- 


twórni, które na brak zamówień nie mogą 
narzekać. 


Podczas pogrzebu „pieniądze duchów“ | 


zostają spalone. 


Według wierzenia Chiń- | 


czyków przedostają się one w postaci dy- | 


mu na tamtem Świat i nieboszczyk może 
z nich korzystać. Zgodnie z tym wierze- 
niem oprócz pieniędzy na pogrzebach 
chińskich zostają spalone papierowe mo- 
dele wszystkich rzeczy, posiadanych przez 
nieboszczyka, jak i domów, warsztatów, 
ruchomości, ubrań itd. Ostatnio fabryki 
modeli papierowych przeznaczonych do 
palenia na pogrzebach, wyrabiają modele 
nawet samochodów, gramofonów. telefo- 
nów i aparatów radiowych. 


| 
| 
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sam regent, sprawujący rządy w miej- 
sce małoletniego Ludwika XV. Stąd re- 
gencja jest u Francuzów synonimem 
rozwiązłości. Według świadków, bie- 
głych w historii starożytnej, to co się 
podówczas działo na królewskim dwo- 
rze we Francji, przypominało istne 
Capri z czasów cesarza rzymskiego Ty- 
beriusza. 


Podczas tych wspaniałych bankie- 
tów obywano się zazwyczaj bez służ- 
by; nie dla demokratyczności: dla swo- 
body. Biesiadnicy woleli nawet służbą 
nie być skrępowani. Służba miała za to 
aż nazbyt roboty nazajutrz, gdy przy- 
szło uprzątnąć salę. Miejsce hulanki 
przedstawiało okropny widok, a wy- 
ziewy, jakie się unosiły nad tym pobo- 
jowiskiem, mogły wołu przyprawić o 
mdłości. „Było nie do wytrzymania, co 
tu się działo“ — pisze matka regenta. 
księżna Palatynatu. 


Lecz rychło przyszedł przesyt taki- 
mi męczącymi z czasem uciechami. 
Dworacy  zatęsknili za nowymi przy- 
jemnościami i rozrywkami. Szukano no- 
wych podniet. To też gdy jeden z dwo- 
raków poddał regentowi myśl, aby w 
sali opery paryskiej urządzić bałe pu- 
bliczne, na które każdy miałby dostęp 
za pewną opłatą, projekt został przyję- 
ty z zapałem, a projektodawca otrzy- 
mał według ówczesnego zwyczaju w 
nagrodę rentę dożywotnią. Projekto- 
dawcą był kawaler de Bouillon, poto- 
mek wodza wypraw krzyżowych. 

Bale w operze paryskiej, począwszy 
od roku 1716, odbywały się rok rocznie 
co niedzielę, od św. Marcina, aż do 
Adwentu, a po Święcie Trzech Króli 


przez cały karnawał dwa razy w ty- 
godniu. Rozpoczynały się zwykle od 
godziny 11 wieczorem i trwały do ra- 


na. 6 lub 7 godzinv. Król Indwik XV 


bywał na nich chętnie, tak samo kró- 
lowa Maria Antonina, oczywiście Ści- 
śle incognito. Królowa sama aranżo- 
wała bale publiczne i to u siebie w 
Trianon latem co niedzielę. Wstęp na 
nie miała każda przyzwoicie ubrana o- 
soba, zwłaszcza mile były widziane bo- 
ny z dziećmi. Królowa kazała sobie 
przedstawiać dzieci, rozmawiała z nimi 
i obdarzała je łakociami. Sama tańczy- 
ła jednego kontredansa na dowód, że 
bierze udział w zabawie. 

„Kinderbale** (bale dziecięce), jak i 
publiczne bale dla dorosłych, rozsze- 
rzyły się po tym na całą Europę. W 
Warszawie przyszła na nie moda za 
Sasów, a po tym za Stanisława Augu- 
sta (słynne bale w Łazienkach). 

Z kolei nastapilo trzecie stadium 
demokratyzacji zabaw. Zaczęto odwie- 
dzać lokale, karczmy na przedmie- 
ściach, w których bawił się lud. W po- 
łowie XVIII w. szczególnie popularny 
był „Tambur Królewski* pana Ram- 
ponneau, nieco później „Knajpa świnio- 
pasów“. Pewnego razu poszły tam — 
jak podają pamiętniki — hrabina Po- 
tocka i hrabianka Genlis zamaskowane 
i przebrane za pokojówki. Nie poznane 
przez nikogo bawiły się doskonale z 
męską służbą swych znajomych, lecz 
ubawiły się jeszcze bardziej, gdy w o- 
choczo tańczącej i Śpiewającej kuchar- 
ce poznały — hrabinę Genlis, która w 
tajemnicy również wybrała się na za- 
bawę ludową. 


A wreszcie i to się znudziło. Towa- 
rzystwo powróciło do zamkniętych pa- 
łaców. Dopiero wojna Światowa zde- 
mokratyzowała na dobre wszelkie for- 
my zabaw, a dancingi codzienne doko- 
nały reszty. Dziś wolno się bawić — 
każ. :mu. 


zp 


na inw 


Konieczność gospodarczego urzą- 
dzenia kraju stworzyła nasz plan in- 
westycyjny obejmujący wprawdzie mi- 
nimum tego, co nam potrzeba, aby za- 


pewnić naszej gospodarce podstawy 
rozwoju, ale przy naszych szczupłych 
zasobach finansowych wymagający 
naJosir żniejszego gospodarowania po- 
siadanymi kapitałami i ścisłego prze- 
trzegania zasady hierarchii celów i 
korzyści. 
Kapitaly lokują jednostki, państwa 
spoleczeństwa — czy to bezpośrednio 
czy pośrednio — przez instytucje kre- 
dytowe. Rola tych instytucyj i cha- 
rakter ich akcji kredytowej ma dla ży- 
cia gospodarczego ogromne znaczenie 
w każdym okresie, szczególnej donio- 
słości nabiera jednak obecnie, w cza- 
sie realizacji planu inwestycyjnego. 
kiedy dbać musimy, aby każdy grosz 
znalazł właściwe przeznaczenie i z0- 
stał użyty możliwie najbardziej celo- 
wo. Kredyty przeznaczone przez na- 
sze instytucje finansowe na cele inwe- 
stycyjne spełniają rolę bodźca ożywie- 


nia, wykonanie bowiem planu inwesty- 
cyjnego zwiększa zarobki przedsię- 
biorstw przemysłowych i handlowych, 
przyczynia się do wzrostu zatrudzie- 
nia, zwiększa siłę nabywczą społeczeń- 
stwa, słowem wzmacnia tempo proce- 
sów i obrotów gcspodarczych, 

Przyjrzyjmy się, w jakim stopniu 
przyczyniła się do ożywienia życia go- 
spo larczego w ostatnich latach i finan- 
sowania najpilniejszych inwestycyj 
P. K. O.. która — zgodnie ze swymi ce- 
lami — powinna prowadzić akcję kre- 
dy.ową pod kątem widzenia interesów 
ogóln. społecznych. Leży przed nami 
sprawozdanie tej instytucji za rok 1937 
z którego wynika, że ogólna suma u- 
dz.elonych kredytów wynosiła w dniu 
31 XII 1937 r. 983.6 mil. zł. Z sumy tej 
przypada na kredyty krótkotermino- 
we, udzielane w formie skupu weksli, 
pożyczek wekslowych i pod zastaw pa- 
pierów wartościowych — 45,5 mil. zł, 


Skąd przychodzą kredyty 


„GŁOS _POMORZA* 


Nr, 21 


estycje 


reszta zaś, tj. 929,3 mil. zł — na kre- 
dyty długoterminowe. Gros zatem kre- 
dytów stanowią kredyty długotermi- 
nowe, udzielane na sfinansowanie pod- 
stawowych inwestycyj. Na jakie in- 
westycje i jakie sumy przeznaczyła 
P. K. O. w ostatnim dziesięcioleciu 
udziela odpowiedzi wspomniane spra- 
wozdanie tej instytucji, Z szczegóło- 
wych zestawień, ilustrujących jej ak- 
cję kredytową w ostatnich latach wy- 
nika, że samorządy wiejskie i miej- 
skie otrzymały przeszło 259 mil. zł, 
przeznaczone na budowę elektrowni, 
gazowni, wodociągów, mostów, dróg, 
szkół itd. w miastach, gminach, powia- 
tach i wsiach wszystkich dzielnie Pol- 
ski. Na rolnictwo przypada ponad 
201 mil. zł kredytów, zużytych na ta- 
kie pilne potrzeby wsi, jak: kupno 
gruntów z parcelacji, spłata długów, 
spłaty rodzinne, akcja siewna i melio- 
racyjna. Budownictwo zasilone zosta- 
ło kwotą 235,5 mil. zł. Kapitały te fi- 
nansowaty przede wszystkim budowę 
nowych mieszkań, budynków gospo- 
darczych i publicznych, przyczyniając 
się do częściowego zaspokojenia głodu 
mieszkaniowego, stworzenia nowych 
warsztatów pracy, zwiększenia zatru- 
dnienia i obrotów gospodarczych. Kre- 
dyty na cele komunikacyjne przekro- 
czyły 113 mil. zł. Znaczenia tych kre- 
dytów nie potrzeba udowadniać; od 
sprawności 1 rozgaięzienia arterii ko- 
munikacyjnych zależą obroty gospo- 
darcze, ceny towarów, poziom g0spo- 
darczy kraju, a w wypadku wojny — 
jego zdolność obronna. -Na inne cele 
gospodarcze nieobjęte tym wyszcze- 
góinieniem, przypada 46,2 mil. zi, czyli 
ze ogóina kwota kredytów przeznaczo- 
nych na cele czysto inwestycyjne wy- 
nosi 855 mil. zł. 

Ogólna suma kredytów udzielo- 
nych przez PKO — 983,6 mil. zł — by- 


Zakładajmy lucerniki 


Opłacalność hodowli zwierząt jest 
tym większa i pewniejsza im więcej pasz 
własnych posiada gorspodarstwo do prze- 
żywienia zwierząt domowych: Spośród 
roślin pastewnych u nas na naczelne | 
miejsce wysuwa się lucerna, Zasiana na 
należycie uprawionej roli plonuje przez 
| do 6 lat, wydając rocznie średnio 3 po-, 
kosy paszy bogatej w białko, za które 
w kupnych paszach treściwych trzeba pła 
cić najdrożej, 

Ogólny zbiór białka sprzątniętego w 3 

kcsach lucerny z 1 ha jest dwa razy 
większy od koniczyny sprzątniętej z tej 
samej powierzchni, a prawie cztery ra- 
iększy od sprzętu siana łąkowego. | 


aje się lucerna najlepiej na gle-! 


szych (pszenno - buraczanych), | 


jłębokich, czystych, wolnych od wody! 

zaskórnej i zasobnych w wapno. 
Najlepiej siać ją po okopowych, a je- 

li rola nie jest dość czysta. można dla 


u 


szego wychwaszczenia pola uprawiać | 
ykopowe dwa razy z rzędu. Na to samo 
miejsce może lucerna wracać dopiero po 
ływie 6 do 8 lat. 
Pole przeznaczone na lucernik po- 
ie zaorane być przed zimą. o ile 
o6ci z użyciem pogśłebiacza. Wio- 
senna uprawa poleóać będzie na zacho- 
waniu wilgoci i dokładnym wychwaszcze- 
niu roli. 

Lucerna udać się może dobrze jedy- | 
nie na dobrze zwapniowaneij roli ale nie 
znosi wapna danego na krótki czas przed 
siewem. Trzeba więc rozsiewać wapno w | 
jesieni poprzedzajacej założenie lucer- 
nika. daiac na ha 15 do 25 q (7 i pół do 
121 nół ctr. na mó. maśd.) 

Przed siewną lucerne wyposaża sie j 
w potas i fosfor. daiac na ha 300 do 400 
ké soli potasowej niskoprocentowej i 150 


] 
OK 


up 


1 


kó snpertomasvnyv. 

Na pierwszy okres rozwoju. dopóki 
nie zacznie sama pobierać azotu z po- 
wietrza, dobrze jest dać lucernie „na za-' 


gospodarowanie się” 50 kg saletry wap- 
niowej na ha. Później azotem nawozić 
nie trzeba, gdyż lucerna zarośnie z tra- 
wami i wcześniej się wykończy. 

Corocznie zasilenie lucernika polega 
na dostarczeniu mu na wiosnę 100 kg su- 
pertomasyny i 150 do 200 kg soli pota- 
sowej. 

Siew lucerny przypada na pierwszą 
połowę maja. Na 1 ha wychodzi około 
30 kg nasienia. Najlepsze jest nasienie 
pochodzenia krajowego lub węgierskiego. 
Na nasienie pochodzące z Włoch szkoda 
pieniędzy, gdyż wyrosła z niego lucerna 
źle przetrzymuje nasze zimy. 

Siejąc lucernę w plon ochronny (ję- 


|czmień, owies lub wykę), trzeba zmniej- 


szyć do połowy gęstość wysiewu jarzy- 


cernę wydusić. 


Chleb dla Polaków 


19. Poszukuje się odbiorcy 50 cent- , wspólnik z 3.000 zł do szlifierni i z 900.000-NY ABONENT POLSKIEGO 


narów wyborowych jabłek. 

20. W 20.000 mieście powiatowym 
woj. białostockiego nie ma ani jednego 
polskiego skladu bławatów. Pomoc w 
wyszukaniu lokalu. 


21. W 22.000 mieście powiatowym tychmiast: składu skór i przyborów 
woj. warszawskiego potrzeba: hurtow- szewskich, składu obuwia oraz zegar- 


ni kolonialnej. składu mebli. konfek- 
cji. żelaza oraz galanterii (10.000 zł). 


22, W najlepszym punkcie miasta 
powiatowego o 27.000 mieszkańców na 
Wołyniu z powodu.choroby właścicie- 
la można przejąć jedyną polską księ- 
garnię bardzo okazyjnie (lokal nowo- 
czesny). 

23. W mieście o 67.000 mieszk. jed- 


nego z woj. centralnych potrzebny 


| 
| 


J 


|ny, gdyż inaczej rozwinie się ona bujnie | nie inwentarza, powinien więc znaleźć 
na dobrze wynawożonej roli i może lu- | się w każdym gospodarstwie. gdzie tyl- 


I 


1 


Koncentracja naszego pojotowia 
aprowizacyjnego i surowcowego 


Uporządkowanie sprawy aprowizacji, państwa. W tych czasach, kiedy wojna 
państwa i ustalenie wytycznych państwo- | dotyczyła tylko armii — walczącej w 
wej polityki surowcowej — te dwie spra- polu — zagadnienie to nie przedstawia- 
wy stanowiły temat obrad pierwszego ło więkzych trudności; zaopatrzenie wo- 
posiedzenia Komitetu Obrony Rzeczypo-| jujących oddziałów było stosunkowo łat- 
spolitej, które odbyło się pod przewod- |we. Dziś jednak rzeczy te uległy bardzo 
nictwem głowy państwa na wniosek Na- poważnemu skomplikowaniu Wojna to 
czelnego Wodza. cały „naród pod bronią '; wojna w swe 

Są to dwa ogromnej wagi zagadnie- tryby a gat nie ke Śr w mundu- 

i i : _|rze, ale i całe społeczeństwo. 
imę decydujący VPI BR 00 I dlatego też obrona państwa nie zale 

Doświadczenie z czasów wielkiej woj | ŻY tylko od siły bojowej armii, nie tylko 
ny są pod tym względem bardzo poucza- | 9d przygotowania militarnego wojska — 
jące. Wiemy jaką rolę wtedy odegrały | ale również i od nagromadzonych w pań- 
kwestie aprowizacyjne i surowcowe. Od-| stwie zasobów surowców oraz od zdolno- 
biły się one nie tylko na działaniach DA] WIET zaopatrzenia w przed- 
frontach, ale również i na ludności | mioty codziennego użytku zarówno wal- 
państw, objętych wojną. Pamiętamy, jak | czącej armii, jak i całego spełeczeństwa. 
nieprzezwyciężone trudności piętrzyły | . I Jeszcze jedno 2h Feodor pary 
się w szeregu państw, pozbawionych od- nigdy jeszcze nie było bardziej aktualne 
powiednich zasobów wyżywienia zaró- starorzymskie powiedzenie: „Si vis pacem 
wno armii walczącej, jak i społeczeństwa | pora bellum, „„jężeli chcesz „pokoju PY: 
i jak bardzo wysilać się musiała wyna- kuj się do wojny”. Oczywiście w stosun- 
lazczość ludzka, by najniezbędniejsze su- ku do kwestii mpana Bo M ostat- 
rowce zastępować doraźnie „namiastka- | 7] chwili, gdy już obronić trzeba pań- 
mi” laboratoryjnymi, ad hoc z „ersatzów” stwo orężnie, nie sposób improwizować 
tworzonymi. Wiemy również, jakie spu- aprowizacji, ani liczyć na dowóz surow- 


; ; ; ów. ównież n woj- 
stoszenia w harcie duchowym i wytrzy- | ©W O tym rów przekonała woj 


małości fizycznej żołnierza i jego rodzin | 74 światowe. Trzeba tę akcję prowadzić 


pozostających za frontem czyniły braki |z całą intensywnością już w czasie poko- 
przedmiotów codziennego użytku — i. właśnie w myśli polityki pokojowej 
jaki wpływ na koniec wojny i szanse właśnie w tym celu, by wysoki poziom 
zwycięstwa miały różnorodne Środki przygotowań i zapasów działał odstrasza 
żywności, jak i surowce przybyłe przez jąco na tych, którzy knują zamysły, mo- 
ocean do Europy. tare pokój NRY d ; 

To też wojna światowa stała się wiel- est rzeczą bardzo znamienną, że 


7 5 "|właśnie sprawy aprowizacyjne i surow- 
ką lekcją poślądową, mac daj p pemr cowe stanowiły temat pierwszego zebra- 
nie aprowizacji 1 surowców dla obrony | nia Komitetu Obrony Rzeczypospolitej, 


p mającego — jak głosi dekret Prezydenta 
z 9 maja 1936 roku — dwa zadania: 1) 
dzeń podnoszących gospodarczo kraj. | rozpatrywanie zagadnień dotyczących o 
Przeznaczenie tych kredytów rozpro- | brony państwa i ustalenie w tej dziedzi- 
wadzanych celowo po wszystkich dzie- | nie wytycznych dla rządu, 2) koordyno- 
dzinach życia gospodarczego na bieżą- |wanie prac, przygotowujących obronę 
ce i przyszłe jego potrzeby jest wyra- | państwa. 
zem zrozumienia najpilniejszych na- Oczywiście oba zagadnienia — apro- 


ła poiężnym zastrzykiem finansowym, | szych potrzeb gospodarczych i ogólno- |wizacyjne i surowcowe — zostają ujęte 
który wprawił w ruch liczne warsztaty, pańsiwow ych. 
pracy i stworzył wiele trwałych urzą- | 


w jak najszerszych ramach. Aprowizacja 
to nie tylko sama produkcja wyżywie- 
nia i przedmiotów codziennego użytku. 


Emvbl. 


RETR EEE ZRP EAE ale również ich przerób, gromadzenie i 


rozdział. Surowce — to kwestia, obejmu- 
jąca zarówno pokojowe potrzeby prze- 
mysłu, jak i zabezpieczenie wymagań 
wojska. 

Chodzi tu więc o to, by wszystkie 
przygotowania, zmierzające do zapew- 
nienia nam surowców i środków wyży- 
wienia na czas pokoju i dla celów obron- 
je one spadek zbiorów i skraca czas Rar gey, SEE Aeree V 
trwania lucernika. Wa p aia E 

NE: ._. |spozycyjny, któryby nadał jednolitość 
i Kosi się lucernę w początkach kwiet- państwowej myśli gospodarczej i wpro- 
nia, później bowiem drzewnieje. wadził czynnik stabilizacji we wszstkim, 

Raz w roku powinna lucerna zakwit- co dotyczy rozwiązania tych tak donio- 
nąć (obojętnie który pokos), nie trzeba słych dla państwa i jego obrony zagad- 
jednak dopuścić do związania strącz- | nień. 
ków. Ostatni pokos powinien być zebrany | To obecnie zostaje wprowadzone w 
z takim wyliczeniem, by lucerna zdążyła czyn. Usunięty zostaje stan dotychcza- 
odrość przed zimą na 15 do 20 cm. od-;sowy, polegający na tym, że mieliśmy w 
rost ten chroni ją skutecznie przed | państwie kilka ośrodków dyspozycyjnych 
zmarznięciem, | kilka resortów, odpowiadających za 
|nasze pogotowie aprowizacyjne i surow- 
cowe. 
| Koncentracja dyspozycji i odpowie- 
|dzialności jest doniosłym posunięciem, 
|które niechybnie wyda pozytywne rezul- 
(taty w dziedzinie wzmożenia naszego po- 
"ER obronnego, a równocześnie w 


Dziś coraz więcej zwolenników jest na 
siew czysty w rzędy odległe co 20 cm. 
albo pasowy przy rozstawie 10 - 20 - 10 
cm. Lucernę zasianą bez plonu ochronne- 
go trzeba gracować, by wyniszczyć chwa- 
sty, a skoro wyrośnie na 15 do 20 cm. 
trzeba ją skosić, Spasania lucerny trze- 
ba bezwarunkowo unikać, gdyż powodu- 


Dobrze założony i pielęgnowany lu- 
cernik pozwoli na lepsze i tańsze żywie- 


ko lucerna się udać może. 


erze pokojowej dalszego rozwoju nasze- 
go życia gospodarczego. 


RADIA OTRZYMA ZŁOTY ZEGAREK. 

Liczba abonentów Polskiego Radia 
wzrasta szybko, codzien. przybywa prze- 
ciętnie 2.000 nowych słuchaczy. W końcu 
ubiegłego roku liczba zarejestrowanych 
słuchaczy przekroczyła 800.000. Abo- 
nent którego zgłoszenie w ogólnej nume- 
racji porządkowej wypadło na numer 
800.000, otrzymał w upominku złoty ze- 
garek. Jego dwaj najbliżsi sąsiedzi rów- 
nież upominki. W najbliższych dniach, z 
pośród zgłaszających się obecnie abo- 
nentów radiowych, wyjdą nowi „jubila- 
ci", abonent nr 899.999, abonent 909.000 
i 900.001. Zgodnie z przyjętym zwycza- 
jem i tym razem abonent 900.000 otrzy- 
ma złoty zegarek, a jego dwaj sąsiedzi 
linne upominki. 


du przyborów fryzjerskich. celem po- 
większenia przedsiębiorstwa i 


prze- 
niesienia do centrum miasta. 


24, W 15.000 mieście Centralnego 
Okręgu Przemysłowego potrzeba na- 


mistrza. Warto wybudować dom, zało- 
żyć hotel, cukiernię i kawiarnię. Lo- 
cali i mieszkań brak, a takich placó- 
wek polskich nie ma w ogóle. 

25. W 52.000 mieście jednego z woj. 
południowych z powodu śmierci wła- 
ściciela można przejąć za 25.000 zł 
aptekę. 

26. Potrzebny młody bławatnik- 
dekorator do założonego składu. 
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„GŁOS POMORZA“ 


K alendarz 


na rok 193383 


-aaay dodatek do „Głosu Pomo- 
kalendarz książkowy na rok 1938 
jest już gotowy. 

Ponieważ zawiera znacznie więcej ilu- 
stracyj niż poprzednie kalendarze, bo 
przeszło 50, a przygotowanie tego ma- 
teriału zajęło dużo czasu, wydrukowanie 
się opóźniło. 

Obecnie kalendarz nasz już wyszedł 
z druku, jako całość wydrukowany 
jest na wyjątkowo dobrym papierze „sa- 
tynowanym' — prezentuje się okazale, 
stanowiąc tym samym cenne uzupełnienie 
biblioteki domowej. 

Chcąc abonentom którzy wpłacą pre- 
numeratę na przyszły miesiąc, również 
udostępnić ten piękny dodatek załączy- 
my kalendarz w dniu 28 bm do numeru 
gazety na 1-go marca br. 


KRONIKA 


Kalendarzyk 
Piątek 


Symeona i Flawiana 


LUTY 


Słońca wsch. 648, zach, 1654 
Księżyca wsch. 22,3 zach. 7,45. 


Kronika historyczna: 
1386. Władysław Jagiełło zaślubia Jadwigę, 
1546. Zmarł Marcin Luter, założyciel kościoła 


1574. 
1836. 
1934. 


Wjazd króla H. Walezego do Krakowa, 
Zajęcie Krakowa przez Austriaków. 
Tragiczna śmierć króla Belgii Alberta I, 


Sobota | 


Marcelego m., Konrada. 
Słowiański: Ścisława. 

Słońca wsch, 6.45, zach 16,55. 
Księżyca wsch 23,13, zach. 8.9. 


LUTY 


Kronika historyczna: 

Urodził się w Toruniu Mikołaj Kopernik 
Zygmunt III Waza zostaje królem Szwe- | 
cji. 

Urodził się w Paryżu Z. Krasiński. 
Pierwsza bitwa pod Wawrem. 

Zawarcie przymierza polsko - francuskie- 


go. 


1473. 
1594. 


1812, 
1831. 
1921. 


Bát 


Niedziela 


Mięsopustna. 8, Ewang. O Frze- 


mienieniu Pańskim Leona b.! 


Słowiański: Lubomiła. 
Słońca wsch. 6.43, zach. 16,58, 


LUTY 


Luterańskiego, | 


KKsiążkkowy | 


Prosimy przeto naszych stałych abo- 
nentów, by swoim krewnym i znajomym 
zwrócili uwagę na to, że jeżeli do końca 
bm. wpłacą prenumeratę na „Głos 
Pomorza”, otrzymają również nasz ka- 
lendarz jako bezpłatny dodatek. 

Obecnie od 20 począwszy można już 
zaabonować „Głos Pomorza” u listono- 
sza, na poczcie lub wprost w administra- 
cji gazety w Wąbrzeźnie. 

Zwracamy uwagę naszych czytelni- 
ków na to, że od 1-$o marca począwszy 
uzupełnimy treść gazety przez osobne 
4-stronnicowe dodatki pt. „Nasz Przyja- 
ciel“ — „Rolnik“ — „Świat Kobiecy i Ką- 
cik dla dzieci", 
terminie. 

Należy się zatem 
meratą. 


śpieszyć z prenu- 


We wtorek 22 bm. o godzinie 17,00 w sal- 
ce parafialnej zebranie 
Dzieła Roz. Wiary. 


dziesiętniczek Pap, 


6 Na dożywianie biednych dzieci; jako bi- 
Jet wstępu na zabawę Nauczycielską przesyłają: 
| Turbiarzówna Maria 1 zł, Rozińska Zofia 1 zł, 
Szuszkiewiczówna Wanda 1 zł. 


Akademia 


Ligi Morskiej i Kolonialnej 
Oddział Ligi Morskiej i Kolonialnej 


w Wąbrzeźnie urządza w niedzielę, dn.| 
20 lutego br. zaraz po sumie na sali p. 


Słowiański: Wjelosława | 


| Kostrzewy Akademię poświęconą 18-let-, 


niej rocznicy odzyskania dostępu do mo- | 
rza. 


Na powyższą akademię są proszone 
Wszystkie organizacje społeczne, 
|PW. i WF, oraz jak najszersze warstwy 

| społeczeństwa naszego miasta. 
U drzwi przyjmuje się dobrowolne 


[ofiary na koszta połączone z urządze-| 


niem akademii. 
Pierwsze dwa rzędy z prawej i lewej 


żony od sceny zarezerwowane dla| 


|przedstawicieli Władz. 
| poracyj, 

| 

| 6 Zastosować się do przepisów drogowych. 
(Ponieważ w ostatnim czasie zachodziło dużo 
| uchybień przeciw 


urzędów i kor- 


i kierowców furmanek i rowerzystów, nie trzy- 
| 


| policja zwraca uwagę na winnych przekrocze- 


nia i sporządziła onegdaj w jednym dniu kilka- | 


dziesiąt mandatów karnych. 
A więc baczność, stosujcie się do przep' sów 
| drogowych, jeżeli 


chcecie uniknąć ukarania, 


Księżyca wsch. 6,43. zach 8,35. | 


Kronika historyczna: 
Zmarł Stefan Chmielewski, 
munta III. 

Wo'ska Suworowa ustępifą z Lancko- | 


1630, wódz Zyg- 


1771. 


rony. 


Leon XIII wybrany Papieżem. | 


f 


1875. 
1922, Uchwała Sejmu wileńskiego o przyłącze- | 


ne Ziemi Wileńsk'ej do Polski. 


WĄBRZEŹNO 


6 Wiadomości parałialne, Ponieważ dużo | 


| 
jeszcze jest miejsc wolnych przede wszystkim | 
na nabożeńsiwa o 6,30 i 7.30 prosimy jeszcze 
bardzo 


miejsca wykupić w biurze parafialnym. 


serdecznie na nabożeństwa ranne | 


raz 


W niedz elę po południu zebranie HI Za- | 


© Znaleziono gotówkę, Większą ilość go- 
tówki znleziono i zdeponowano na tutejszym 
posterunku P.P., gdzie prawny właściciel może 
się zgłosić po swoją własność. 


© Zagubioną na drodze tekę znaleziono, 


W dniu 17 bm znaleziono na szosie pod Sitnem | 
| tekę skórzaną z zawartością. Prawny jej właści- 
|ciel może własność swoją odebrać na poste- ' 


runku P.P. 


© Ostrzegamy przed ślizganiem się na lo- 


dzie, na niepewnych miejscach, Obecnie lód jest | 


kruchy już i zdradliwy, należy przeto unikać 


| ślizgania się po lodzie zwłaszcza na miejscach, 


co do których niema się absolutnej pewności o 
wytrzymałości lodu. Frzede wszystkim należy 


dzieci ostrzedz przed bieganiem na lodzie, gdyż 


| onegdaj już nieomal byłby się zdarzył wypadek 


dodawane w regularnym |, 


RU ąbrzeskij wielka zabawa taneczna, organizo- 
wana przez Stowarzyszenie Chrześcijańskiego 
powod i Stowarzyszenia Pań św. Win- 
centego a Paulo. 

Komitet organizacyjny zaprasza Szanownych 
Obywateli miasta na tę zabawę, której cel jest 
godny poparcia, a ze swej strony zapewnia, iż do 
łoży wszelkich starań, aby zabawa była ochocza 
i wesoła. 

Niech bezinteresowna praca Nauczycielstwa 
i Pań Miłosierdzia nad gromadzeniem zasiłków 
pieniężnych na pomoc zimową dla ubogiej mło- 
dzieży zostanie uwieńczona pomyślnym əkut- 
kiem. 

Prosimy pod koniec karnawału skorzystać 
z zaproszenia. 

Początek zabawy o godzinie 20,00, Do tań- 
ca będzie przygrywała doborowa orkiestra. 


e Przetarg przymusowy nieruchomości 
Pe. Pe. Ge." Na wczorajszym przetargu nie 
stanął żaden reflektant na kupno nieruchomo- 
ści fabrycznej „Fe.Pe Ge.'. Wobec tego prze- 
targ nie odbył się, 

Jak się dowiadujemy, prawdopodobnie fa- 
bryka przejdzie bezpośrednio na własność kon- 
sorcjum francuskiego, które było współakcjo- 
nariuszem „Pe.Pe.Ge,'* i ma na fabryce wąbrze- 
skiej zahipotekowaną poważną pretensję. 


© Ubrać się chciała obcym kosztem. Za 
kradzież sukni na szkodę p. Graczykówny u- 
karana została przez Sąd Grodzki Dobrogow- 
ska Henryka z Wąbrzeźna na 1 miesiąc aresz- | 


e Wieczór karnawałowy Koła Oficerów 
Rezerwy. Zwracamy uwagę na wieczór karna- 
| raowy: który urządza miejscowe Koło Olice- 
|rów Rezerwy w lokalu p. Szymańskiego na ma- 
łej salce parterowej. Dancing - Bridż odbędzie 
się w środę dnia 23 lutego 1938 roku o godzi- 
nie 20,00 z udziałem wszystkich członków Ko- 


© UWAGA! Miłośnicy muzyki i tańca! Kar- | 
nawał zbliża się ku końcowi, lecz jeszcze czeka 
| nas clou sezonu „Podwieczorek' z tańcami, 
Impreza powyższa jest starannie przygotowa 
|na przez nasze „Sokolice”, aby zapewnić wszy- 
|stkim uczestnikom jak najlepsze spędzenie cza- 
|su. Czeka tam obficie zaopatrzony bufet, ciepły 


(i zimny, doborowa orkiestra wyśmienity humor 


przepisom drogowym przez 


| mających się przepisowej prawej strony jezdni, | 


i moc niespodzianek. 

Liczne imprezy urządzane przez Sokolice 
wąbrzeskie są dostateczną reklamą nie potrze- 
bującą komentarzy, A zatym wszyscy spotyka- 
my się 27 bm. w sali Dworu Wąbrzeskiego na 
Podwieczorku Sokolic. 

UWAGA! Czcicieli Bachusa czeka miła 
| niespodzianka w postaci wyborowej Bowli, ana- 


znakomitszych win. 


jnia Młodziedzy Męskiej: Dnia 21 lutego o go- 
|dzinie 20,00 odbędą się ćwiczenia orkiestry na 
|salce Towarzystwa. Stawią się muzykanci ze- 
społu zgranego w liczbie około 25-ciu. 
Dyrygentem orkiestry został 


kierownik szkoły S.S.. tak że przysposobienie 
muzyczne jest w rękach fachowych. Sami 
zumiejąc potrzebę muzyki, 


chcemy to zrozu- 
czała muzyka a nie tylko mechaniczna, gramo- 
fonowa lub radiowa. Chcemy zami łowanie do 
, muzyki tkwiące w społeczeństwie naszym czę- 
stokroć zbyt głęboko wydobyć z dna duszy, 

Chcemy nędzy katarynkowych szlagierów 
przeciwstawić prawdziwe piękno muzyki i zara- 
|zem z tym zadość uczynić wymaganiom orga- 
nizątorów obchodów i imprez. 


e ZORZY POŁARNEJ na razie nie zoba- 
czymy natomiast pełną uroku jak zorza poran- 


|ła tychże rodzin, znajomych i sympatyków, | 
| których się uprzejmie zaprasza. 


nasowej, pomarańczowej przyrządzonej z naj-| 


e Organizacja orkiestry Kat. Stowarzysze- | 


p. Dubiella | 


To- | 


mienie nieść dalej w głąb. Chcemy aby rozdźwię | 


W grubej czy 
cienkiej — w 
kazdej tkani- 
nie brud osa- 
dza się głębo- 
ko. Dlatego abytkaninabyła 
rzeczywiście czysto, należy 
ję prać na wskroś. 


pierze bieliznę „na wskroś“ 


Policzków 
Całusów 


A _ 


— Baczność K. S. „Pomorzanka*, W nie- 
dzielę, dnia 20 lutego 1938 r. o godz. 15 odbę- 
dzie się w lokalu p. Napierały przy ul. Br. 


Pierackiego roczne walne zebranie klubu 
na które wszystkch członków, eympatyków i 
gości zaprasza Zarząd 


Zjedneczenie Kolejowców Polskich Od- 
dział Wąbrzeźno zawiadamia, że w niedzielę 
dnia 20 lutego o godzinie 16,15 w sali pouczeń 


tu z zawieszeniem wykonania kary na 3 lata | odbędzie się walne zebranie z udziałem Preze- 


sa Zarządu Okręgu kol. Jabłońskiego, Obec- 
ność wszystkich członków obowiązkowa: 
Zarząd 
— Zwyczajne zgromadzenie członków Od- 
działu PPW. — Wąbrzeźno. Podaje się do wia- 
domośc, że dnia 20 lutego br, o godzinie 16,00 
odbędzie się zwyczajne ogólne zgromadzenie 
członków oddziału w Świetlicy PPW. 
Zarząd 
- Walne zebranie Rodziny  Rezerwistów 


| odbędzie się w niedzielę, dnia 27 bm o godzinie 


16,00 w Hotelu pod Orłem, 
Przybycie wszystkich członkiń konieczne. 
Zarząd 


zac Pons LIESE 
EEEREN 


— Baczność Powstańcy i Wojacy Placówka 
Wąbrzeźno, Walne zebranie Placówki odbędzie 
się w niedzielę dnia 20 lutego br, o godzinie 
16,00 w świetlicy Domu Społecznego, na które 
się wszystkich członków zaprasza. 

Porządek obrad podany zostanie do wig- 
domości przed zebraniem Zarząd 

Walne zebranie placówek Związku Pow- 
stańców i Wojaków O. K. VIII powiatu wą- 
brzeskiego ustala się według poniższego wy- 
kazu, do którego należy się ściśle zastosować. 
| Na walne zebrania placówek przybędą 
członkowie Zarządu Oddziału Powiatowego. 
Dnia 20 lutego 1938 r. o godz. 12,00 placówka 

Płużnica 

o godz. 16,00 placówka Wąbrzeźne. 
Dnia 27 lutego 1938 r. o godz. 14,00 Wielko- 

łąka 

o godz. 16,00 Wielkie Rychnowo 

o godz. 18,00 placówka Kowalewo. 

Wolność! 
Za Zarząd Oddziału Powiatowego: 


| (5) Szaliński, sekr: (—) Szczuka, prezes 
O EE W, 


Kącik Radiowy 
SOBOTA, dnia 19 lutego 1938 roku. 

6,15 Audycja poranna; 6,20 Gimn. 6,40 Mu- 
zyka; 7,00 Dziennik poranny. 7,15 Muzyka; 8,00 
Audycja dla szkół; 11,15 Audycja dla szkół; 
11,40 Druga suita „Peer Gynt”; 11,57 Sygnał 
czasu; 12,03 Audycja południowa; 15,30 Wiado- 
mości gospodarcze; 15,45 Audycja dla dzieci; 
16,50 Pogadanka aktualna; 17,00 „Henryka Stot- 
fels w życiu Rembrandta* — felieton; 17,15 Re- 
cital fortepianowy; 17,50 Nasz program; 18,00 


konu. W niedzielę przyszłą po różańcu zebra- | „toni ięcia dziecka biegnącego ewawoólnie po lo- 
nie roczne walne Matek Różańcowych u pana 


Kostrzewy. W niedzielę przyszłą rozpoczyna 
się o g. 6,00 40-godzinne nabożeństwo. O 


godzinie 6,00 pierwsza Msza św., druga o 7,30 | przymusowego sprzedaną została nieruchomość 
i jak zwykle w niedzielę. O godzinie 3 Różaniec 


p. Ottona Kowalskiego położona przy ul, Żwir- 
dla Matek Różańcowych po tym zebraniu u pa-|ki i Wigury. (Zabudowania fabryczne). 
na Kostrzewy. O godzinie 6,30 n'eszpory i re-| 
pozycja. 


na ujrzymy w kinie „SŁOŃCE” Lilian Harvey | Wiadomości sportowe; 18,10 Pogadanka społe- 
w filmie pt. „7 POLICZKÓW — 7 CAŁUSÓW”, |czne; 18,15 Piosenki. 18,30 Program na jutro; 
której dzielnie sekunduje Willy Fritsch. 18,30 Aodycja dla wsi; 19,00 Audycja dla Pola- 

Sześć policzków wymierza ojcu pięknej | ków zagranicą; 19,50 Pogadanka aktualna; 20,00 
córki, od której otrzymuje policzek siódmy | Koncert rozrywkowy; 20,45 Dziennik wieczor- 
przed ołtarzem — kowadłem wraz z śliczną rą- | ny; 20,55 Pogadanka aktualna; 21,00 Wielka wie 
czką, czornica taneczna; 22,50 Ostatnie wiadomości 

dziennika wieczornego. 


dzie jeziora. 


© Zmiana własności. W drodze przetargu 


Nieru- 
chomość nabył p. Mieczysław Jezierski za cenę 
wywoławczą 5,270 złotych. 


— W dniu 20 lutego 1938 roku o godzinie 
14,00 odbędzie się zebranie Związku Weteranów 
Powstań Narodowych R. P. Koło Wąbrzeźno w | 
lokalu drh. Kostrzewy. 

Przybycie wszystkich członków konieczne. 

Zrząd. 

—Uwaga Związek Rezerwistów Koło Wą- | 


i 
W poniedziałek i wtorek pierwsza Msza | 


św. o godz nie 6,00, druga o 7,30, trzecia o go- © Uczczenie 50-lecia „Towarzystwa Prze- 
dzinie 9,00, | mysłowego. Wszyscy, którzy uszcić chcą ju- 


O godzinie 3 Różaniec Matek Różańcowych | | bileusz w PiaR R SEĄ OE „Tow. 
5 Gwdenie: 630 nieszpory 4 -ropozycja: | Przemysłowców” i przyjaciele rzemiosła polskie- 
f | go stawią się na wielką zabawę do „Orła Bia- 


Porządek adoracji poszczególnych Towa- | łego” jutra w sobote dala: 10. ba, by -orzyspo- 
rzystw i Bractw wyznaczy się w przyszłym ty- rzyć środków na dobroczynny cel 


E n e a e a a SZA 
| POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
SKIE, 

Poznań, dnia 15, 2. 1938 r 
Płacono za 100 kg. tywej wag. 


Świnie: 
Mięsiste świnie ponad 60 kg. re 


który ma 


godniu i wywiesi yi canore | być godnem uszanowaniem pamięci zasłużone. | brzeźnol Zwołuje się na dzień 20 bm: godz. 14,00 y -e i późne kastraty ak | ZĘ P 
Kolekta ostatnia przyniosła 85 złotych, za | go wielce dla naszego społeczeństwa „Towa. | zbiórkę wyszkoleniową w Wąbrzeźnie na boisku ! 

które składam serdeczne Bóg Zapłać, częścio- | rzystwa Przemysłowców”. sportowym, |jKrowyi ; 

wo odkłada się zbiór kolekt niedzielnych na W programie wyszkolenia — strzelanie. | Wytuczone pełnomięsiste KJ „Epee 

spłatę weksla parafialnego płatnego 1 kwiet- © Zabawa taneczna. W sobotę 19 lutego Obecność wszystkich członków obowiązko- | | wywoła wd odżywiaze ł n A 

nia 1938 roku w Toruniu. RE EN. się na sali p. Kostrzewy (Hotel „Dwór | wa: Komendant,  Miernie odżywie”- |. . sizas MOB 


„GŁOS POMORZA“ 


Komunalna Kasa Oszczedności 


powiatu wąbrzeskiego 
WĄBRZEŻNO — RYNEK 17 
udziela pożyczki pod zastaw 


papierów wartościowych 
o UNDAR LOW FAM E EAEE, OT DI ZEE ZOO AEC WDC. B OOO RO TORO OREW OOOO S, "ARE. NRB TS 


© Walne Zebranie Związku Restauratorów. | Na marszałka walnego zebrania wybrano p. wchodzą dotychczasowi członkowie pp. Stei- bocia i skierowan'u ruchu turystycznego do na- 
jegłą odbyło się w Hotelu pod. burmistrza Schwarza. Kolejno zdawali swoje nert i Chmielewski. „szego miasta. W wyniku referatu przeznaczono 
rłer czne walne zebranie restauratorów sprawozdania prezes — sekretarz i skarbnik Frzejmując przewodnictwo, prezes prosił na bezrobocie z kasy Związku zł 50 a jako de- 
zeskiego. Zebranie zagał o go- Zarządu, Z ramienia Komisji Rewizyjnej p. członków o gorliwą współpracę, w interesie | legatów do nowo powstałego w naszym mieście 
ezes p. Lewandowski Wincenty, Chmielewski referuje, że stan kasy z kwotą zł Związku i każdego poszczególnie. | Zwiazku Turystycznego wybrano pp, Lewando 

1 na zebranie gości, przesta- 378.89 jest zgodny z zaksięgowaniami, które Przybywa na zebranie Prezes Okręgowy p, |wskiego, Szymańskiego i Kostrzewę. 
rasy i członków prowadzone są w porządku bez usterek, na pod Pękala z Torunia, który witając obecnych wska- Na tym obrady zakończono i prezes solwo- 


iono do porządku obrad omó- stawie czego Komisja stawia wniosek o udzie- zuje na powiększenie Okręgu przez ca. 1000 | wał zebranie o godzinie 16,00. 
tości delegata Urzędu Skarbowe- lenie ustępującemu zarządowi pokwitowania, członków, przybywających z połaci sąsiednich 


Dzilińskiego sprawy podatkowe, mianowi- który to wniosek został przez walne zebranie województw przyłączonych do Pomorza. Na- 5 i 
iochodowy i zryczałtowany poda- przyjęty. (stępnie prezes okręgowy referuje sprawę zao- Hotel Dwór Wabrzeski 
których to kwestiach delegat | | strzenia przepisów © hotelach, które muszą z : A 
wego udzielił obecnym  wyjaś- Nastąpił wybór nowych władz Związku Wy- konieczności zostać zaopatrzone w urządzenia Tel. 51. RZE Kostrzewa 
zj. Następnie przystąpiono do brano jednogłośnie ponownie na prezesa p. odpowiadające nowoczesnym wymaganiom co vi t k hni 
porządku dziennego. | Wincentego Lewandowskiego, sekretarza p. do czystości i komfortu, porusza też kwestię wykw ntng KUuCcCNnnię, 


okół z ostatniego walnego | Markowskiego, skarbnika p, Trałkę, na zastęp- |podatku dochododwego i godzin policyjnych. pielęgnowane napoje, garaż. 
rego nie było żadych zastrze cę prezesa wybrano przez głosowanie p. Szy- Po treściwym tym referacie zabrał głos p. bur- 


| mańskiego Franciszka. Do Komisji Rewizyjnej mistrz Schwarz wspominając o sprawie bezro- Podróżującym zniżki 


Najtańsze źródło zakupu 


/ Obrączek ślubnych, zegarków, biżu- 
terii, kryształów i radio-sprzętu — 


właściciele sadów | 
Karbolłinę sadowniczą D, K. M. 
Maść oerodniczą 
Nawóz Chorzów 


i codziennie świeże baterie anodowe Smole kAAONGIERA 
h - fachowe ładowanie akumulatorów - po oryg. cenach Fa. Azot - Jaworzno 
Ę warsztat reperacyjny POLECA 


k. LEŚNIEWICZ 
DROGERIA — WĄBRZEŹNO — 


| Fr. Biały 


ąbrzeźno, ul. M. J. Piłsudskiego 4 


Podaję Szan. Klienteli Wąbrzeźna 
i okolicy do władomości, iż nabyłem 


talksó wk ę 
która jest o każdej porze do dyspozy- 
cji i proszę o poparcie mego przed- 
siębiorstwa. Ustne lub telefoniczne 
zamówienia przyjmuje 
H. Bruschke 

WĄBRZEŹNO, ul. M. J. Piłsudskiego 20 

Telefon nr 28 = Telefon nr 28 


Kupię Sprzedam Chłopiec 


gospodarstwo maneż, młockarkę szeroko- | do roznoszeniafgazet pø- 
młotną, sieczkarkę i duży jtrzebny. Zgł. w adm. 
200 - 300 mórg z zabudowa- | wóz, . Murawski Grosu- Pomórta 
niami, żywym i martwym | Chełmoniec p-ta Kowalewo 


inwentarzem. . Wąbrzeźno 
Zgł. tylko piśmienne z po- „Add baka Ogłoszenia 


daniem ceny przyjmuje — umieszczane 
adm. „Głosu Pomorza“ Wełna perłowa w Gło ie 


Dziś dnia 18 br. o godz. 5 i 8.30 W sobo- 
tę dn. 19 bm. kino nieczynne w niedzie- 
lẹ 20 bm. o godz. 5 i 8.50. film pod tytułem: 


— Peliczków 


KINO 


ż laga 90 groszy 
r 
DoE Ta Ezy Calu SOW Lilian Harvey — Wily Fritsch To: fiarz Pomorza 
dźwiękowe Nast. film. któ ai potrzebny do eksploatacji | duży wybór przynoszą 
last. film, który wstrzą torfu z gotówką około żad 
SI OŃCE nie i wzbudzi zachwyt — bRo ec i Julia4 1.000 zł. Tamże na sprze- modne kolory |pOZĄdany 
Norma Shearer m SĄ w dobrym u W. Barylskiego KREMEM 
REM CEZ pkh add WO IAA. Ludowice Hallera 6 


Wielka wysprzedać inwenturowa po-tezona 


| od 18 stycznia do 28 lutego 1938 


Po inwenturze wysegregowałem wielki zapas towarów, których cenę zredukowałem do 50*/. 
Poza tym wysprzedaję w celu zmniejszenia mojego zapasu zimowego — — — tak długo jak zapas starczy 


Kontekcję damską i m 


AWA 


a 


Trykotaże zimowe z 15=2Q0% rabatu — Na wszystkie inne towary udzielam w tym czasie: 
Towary zimowe dziane, pulowery, kamizelki — 


z 15-20, rabatu 


przy zakupach w równowartości zł5,- 157, rabatu. 


Wełny do dziania i robótek ręcznych 10), rabatu | Przędza (garn) do maszyny i do dziania — netto. 
—— Niech nikt nie zaniedba rzadkiej okazji do zaopatrzenia się do zaopatrzenia się po korzystnych cenach! —— 


BRUNO SCHAEFER wazeżno 


ul. Hallera 8 :: Tel. 101 


5 OPRATI U A P ZWZEIINYC 


i ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. CENY OGŁOSZEŃ: 

I W ekspedycji lub agenturach . . . . . ..... 1— zł Redaktor odpow.: Aleksander Ledwochowski, Wąbrze- Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej). . 10 gr 
i z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł źno — ul. Br. Pierackiego iia na stronie 4-łamowej (w tekście) . . . . . . . 50 gr 
f „Glos Pom.“ wycł chodzi w poniedziałki, środy i piątki. Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. na stronie pierwszej . . . «. . « « « « « « . . 50 gr 
[W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu ył i PA Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 

|| »dsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
f kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterminowych rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca, Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 


| dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu. Tel. 80. e PKO. Nr 204,252. © Przekaz rozrachunk 1 Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


po SE 


